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a wiersz milime- 
r owy přzed 1 złoty 
W toż ście 50 gÉ, ża 
i teltatóm 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz- 

650 proc., a wij- 
b cżn8 25 prot. dro- 
żej, Drobte ogło+ 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. sa wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
ła zastrzeżenia mielsBa 
dolicza slg 25°/, 


BERLIN, 13. 8. (wł.) Zwołanie 
Reichstagu na niedzielę wieczór da 
gDorynber reji zrobiło wielkie wrażenie 
 w.stoliey Rzeszy i wywołało niezliczo 
ne komentarze. 

"Koła polityczne gubią się w domy- 
slach, eo zawierać bedzie deklaracja 
rządowa. Pomimo, iż czynniki rządo- 
„we zaprzeczają, by zaw ierała ona coš 
sensacyjnego, panuje powszechne 
przekonanie, że kanclerz wystąpi z 
bardzo deniosłemi decyzjami, kądź to 
w zakresie polityki wewnętrznej, bądź 
też zagranicznej. 

'Niektórzy przypuszezają, że Hitler 
ogłosi nowy podział terytorjalny Rze- 
szy, na skutek czego Prusy przesta- 
_ dyby istnieć. 

Najcześciej jednak słychać pogląd 
że kanclerz sformułuje warunki na 
podstawie których możliwy byłby po- 

wrót Rzeszy do ligi narodów. 
| Należy przypomnieć, że dn. 14-g6 
października mija termin dwuletni 
po którego terminie Niemcy ostafeez- 
nie przestaną być członkiem ligi na- 
rodów. Kanclerz Hitler niejednokrot- 
nie oświadczał w rozmowach z 6bcy- 
pozostawienie 
Niemiee poza ligą nie jest zasadni- 
szym pestulatem niemieckiej polity- 
ki zagranicznej. 
Niemcy wystąpiły z ligi i wycofa- 


- ly się z konwencji rozbrojeniowej dla 


tego, że im w ramach tych organiza- 
tyż edmawiano równości. W ALOOIE 
zby ojeń same sobie równic praw przy- 
wróciły i mogłyby być znowu człon- 
kiem ligi narodów, gdyby ta ostatnia 
w żadnej formie ani równości, ani 


suwerenności Niemiec więcej nie kwe 
stjonowała. 
Kanclerz Hitler nie ukrywał. że a- 


Nie dali sobie ostrzyc 
włosów 


MORAWSKA OSTRAWA, 13. 
PAT. Przed sądem wojskowym w 0. 
lemuńcu znalazła swój epilog głośna 
sprawa buntu 29 żołnierzy i Godófice- 
rów 2 pułku jazdy syberyjskiej, któ- 
rzy odmówili posłuszeństwa rozkazo- 
wi ostrzyżenia sobie głów do skóry. 

Oskarżeni obywate je czescy narodo 
wości węgierskiej zostali aresztowani 
Losadzeni w więzieniu, gdzie już zgod 
nie z więziennym regulaminem woi- 
skowym dokonano tej operacji. 

Osk: arzżonym wymierzono karę od 
2 — 4 miesięcy wiezienia. 
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ZAWIERCIE, uł. 3-go Maja 5, tel. 97; 


a Niemcy wrócą do li 


Sensacyjne posiedzenie Reichstagu 


VOZE: 


„Sosnowiec, 


EXPRES Z 


Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 


E, ul. Wspólna 12, tel, 13-78; 


by Niemcy wróciły do Genewy nie 
wystarezy zgody na niemieckie do 
zbrojenia; trzeba jeszcze, aby mocar- 
stwa uznały prawo Rzeszy do posiada 
nia kolonij. 


TETA 


BĘDZIN, Małachowskiego 24; DĄBROWA, ul. 3-go Maja « 
CZELADZ, Plac 11 lis Hopara 8; GRODZIEC, ulica Komu tel. 16 


W każdym razie posiedzenie Reich 
stagu oczekiwane jest z ogromnem za- 
interesowaniem. Będzie to od roku 
1870 drugi wypadek odbycia posiedze 
nia Reichstagu poza stolicą Rzeszy. 


Dyrekcja i Zespół Teatru Miejskiego w Sosnowcu 


ma zaszczyt prosić P. T. 


Publiczność 
stawienie inauguracy „jne sezonu 1935/36 odbyć się mające .w 


o łaskawe przybycie na przed- 
sobotę 


dnia 14 września o goc dz. 6.30 


Dany będzie dramat Zygmunta Krasińskiego w 4ch częściach 17 obr. 


p. +. „NIE-BOSKA KOMEDJA” 


w inscenizacji J. Gołaszewskiego. 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


Liga narodów usiłuje zażegnać wojne 
włosko-abisyńską 
Atryka grozi zbrojnym buntem 


GENEWA, 18. 9. (wł) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu ligi narodów wygło- 
sił wielką mowę premjer Laval, który 
stwierdził, że Francja stoi na stano- 
wisku pokojowego załatwienia kon- 
fliktu. 

Po przemówieniu delegata Francji 
premjera Lavala zabrał głos delegat 
Indyvj Aga - Khan, który sformułow al 
szereg uwag krytycznych w stosunku 
do ligi narodów: Następnie zabrał glos 
delegat Afryki Południowej Tewaters 
zaznaczając na wstępie, że ludność 
Afryki Południowej szczególnię zosta 
ła zaniepokojona pogarszającą się sy- 
tuacją spowodu konfliktu sbisyńskie- 
go. 

Obecny kryzys zachmurzający ho- 
ryzont, może być początkiem skonso- 
lidowania się dzikich i wojów niczych 
instynktów Czarnej Afryl ki. Jeśli A- 
fryka zostanie oner konaa lo- 


som Europy, wówczas podniesie zbroj 
ny bunt i pogrąży się w otchłani pier- 
wotnego barbarzyństwa. 

Czyniąe skolei aluzję do - Włoch, 
mówca zapytał, czy szef rządu tak e- 
nergiczny i potężny, który spowodo- 
wał odrodzenie swego narodu, nie mo 
że zastanowić się i zatyzymać w chwil 
li tak krytycznej. Mówca zauważył je 
dnocześnie, że Afryka Południowa bę 
dzie mogla pozostać członkiem ligi na: 
rodów tylko wtedy, jeśli będzie prze- 
konana o lojalności ligi. Wychodząc z 
tego założenia, mówca z wielkiem za 
dowoleniem wita onegdajszą mowę mi 
nistra Hoare oraz dzisiejszą mowę 
premjera Lavala, stwierdzającą wier 
ność Francji wóbeć paktu ligi. Mówca 
zwrzca się z apelem do Włoch, aby u- 


możliwiły dalszy żywot lidze nar» 
dów. Następnie przemawiał delegat 


Chili Vicuna. 


Stany Zjednoczone cofają ulgi celne 
na wyroby niemieckie 


WASZYNGTON, 13 PAT. We- 
dług wiadomości z kół dobrze poinfor- 
mowanych sekretarz stanu Hull miał 
zawiadomić ambasadora Rzeszy Lut- 
hera, że z dniem 15 września, przesta- 
ną być stosowane wobec Niemiec ulgi 


„celne przewidziane w układach han- 


dlowych zawartych na zasadzie wza- 


jemności. 
Ameryk: AA 
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137103 139774 137139 143429 1437983 
149927 151810 154618 1607/03 167021. 


rzuca Niemcom, że utrudniają dostar 
czanie produktów amerykańskich na 
swój rynek, go stanowi „stałe i jaskra 
we upośledzenie towarów amerykań- 
skich“. 

Obecnie toczą się rozmowy handlo 
we niemiecko - ER Po- 
nadto koła poinformowane oczekują 
żę przed ló-tym września nastąpi za- 
wieszenie stosowania ustępstw cel- 
nych, stosunku do około 100 arty- 
kułów, przewidzianych w traktatach 
handlowych zawartych ze Szwec ja, 
zeloją i Haiti. Port tugalja, Danja i 
Włochy zostały  zawiadomione, że 
przyznane im ulgi celne mogą być a- 
nulowane. za 30-to dniowem wymówie 


niem, spowodu dyskreminacji impor- `“ 
: tu amerykańskiego. 


Decyzja amerykańska w tych spra 
wach. jest kardzo interpretow: ana ja- 
ko zapoczątkowanie nowej polityki re 
presyj celnych wobec krajów, która 
nie zapewniają równości traktowania 
wyrobów amerykańskich. 
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Sosnowiec, Warszawska 6. 
ESSEER EFA ODZZEZ ZO EDSZIRCZA 


NOWY ATTACHE WOJSKOWY 
NIEMIECKI w POLSCE 


Da 


Niemieckim attache w Warszawie mia 
nowany został pułkewnik Bogusław 


von Studnitz — na miejsce dotycheza 
sowego attache wojskowego generała 
ACE 


Gen. Rydz-Śmigły udekorować 
wyższych oficerów francuskich 
i belgijskich 
WARSZAWA. 13. 9. PAT. W dniu 
dzisiejszym gen. insp. sił zbrojnyci 
gen. Rydz - Śmigły udekorował szefa 
sztabu generalnego Belgji gen. van 
den Bergena orderem Odrodzenia Pol 
ski I klasy, gen. francuskiego Poupi- 
nela orderem Odrodzenia Polski II k!. 
oraz wyższych oficerów armji franceu- 
skiej ] tk. Toussaint orderem Odrodze 
nia Polski LIT klasy i ppłk. Fevre zło- 

tym Krzyżem Zasługi. 


Poświęcenie bandery 
na Statku Piłsudski 

" WARSZAWA, 13.9. PAT. Na. uto- 
czystość poświęcegia bandery na sfat- 
ku M/S Pilsudski, która odbędzie się w 
Gdyni w dniu 14 bm. przed pierwszą 
podróżą statku do Ameryki z ramienia 
ministerjum przemysłu i handlu wyje: 
chali minister Floyar Rajchman i wi- 
ceminister Doleżal oraz grono wyz- 
szych urzędników. 

Znowu aresztowanie polaka 

w Czechach 

MORAWSKA OSTRAWA, 13. 9 
PAT. W Czeskim Cieszynie areszto- 
wany został przez żandarmerję czeską 
Kugenjusz Flipszyk, polak ze Stona- 
wy na Śląsku n-Olzą, student W. S. FH. 
w Poznaniu. 


Drobny pożar w Sosnowcu 


Wezoraj około godz. 8-mej wisczo- 
rem w Sosnowcu przy ul. Kołłątaja 5, 
w mieszkaniu Szyji Markowicza wy: 
buchł pożar. Od pozostawionej na stole 
palącej się świecy zajął się obrus, a na 
stępnie pościel na łóżka. 

Domoenicy na szczęście wcześnie 
zauważyli ogień i zdołali go przed przy 
byciem straży ogniowej w zarodku 
zgasić. 


pa 


SKARB ZA OŁTARZEM. 


GDYNIA 13.9. W kościele farnyra w. 
Konarzynach na Kaszubach pod stormia 
mi ołtarza znaleziono ukryty skarb, ża- 
wierający szkatułkę z dokumentami 1 wo 
rek pieniędzy. 

Po otwarciu woreczka przez ks. pro- 
boszcza okazało się, że zawiera monety z 
lat od 1764 r. w ilości 169 srebrnych gro- 
szy pruskich, 72 talarów z 1764 r, w tem 
trzy monety z 1776 r. Dokument stwierdza 
że pieniądze te należą do Brackiej Kasy 
Opatrzności Boskiej kościoła w Konarzy 
nach. Dokument datowany jest z r. 1823. 


KEWAN A WALKA W PARLAMEN- 
CIE. 


"PARYŻ, 13.9. Havas donosi z Meksyku, 
że dyskusja parlamentarna nad rewizią 
regulaminu obrad przeistoczyła się w po 
wszechną krwawą walkę. Padło ponad 1 
wystrzałów rewolwerowych. Jeden depu- 
towany został zabity, dwóch jest, cieżko 
rannych. 


W. strzelaninie wzięła udział publicz- 
ność, znajdująca się na galerji. Policja e_ 
toczyła gmach parlamentu. 


W  ABISYNJI ROZPOCZĄŁ SIĘ NOWY 
ROK 1928. 


WIEDEŃ, 13.9. W czwartek  rozpoczał 
się w Abisynji nowy rok — wedle kalenda 
rza abisyńskiego  — 1928.  Abisyńczycy 
przyjęli bowiem datę narodzenia Cbrystu 
są o 7 lat później. 


- W środę obchodzono w całej Abisynji 
niezwykle uroczyście wigilję nowego ro- 
ku „Sylwestra. Mimo ulewnego deszczu i 
gwałtownej burzy ulice Addis - Abrby za 
pełniły się tłumami mieszkańcow ubra- 
nych odświętnie na biało. Nastrój przy- 
tem był niezwykle podochocony. Ludzie 
zapomnieli zupełnie o niebezpieczeństwie 
grożącej wojny. 

Z wybiciem godz. 12 o północy wszyscy 
abisyńczycy-w myśł swego rytuału rozpo 
częli kąpiel w rzece Kabana przy świetle 
pochodni. W blasku czerwonego Światła 
pochodni nowy rok powitano na ulicy 
tańcami, poczem nastąpiła uczta. Przez 
calą środę do północy wszyscy abisyńczy- 
cy ściśle pościli, przygotowując się w ten 
sposób na obchód nowego roku. 


„TOWARZYSTWO"* MUSIAŁO NAGO 
WRÓCIĆ Z KĄPIELI DO MIASTA. 


BUDAPESZT, 13.9. Dziesięciu ezlonków 
towarzystwa „Zaziębiaj się codziennieć w 
Pesterszebet, które jak wiadomo, ma w 
programie hartowanie się w kapieli rze- 
cznej każdego dnia bez względu na porą 
roku, doświadczyło zabawnej przygody. 
Nie zważając na zimno „udało się czterech 
mężczyzn i sześć kobiet do porannej kąpie 
li w kanale Dunaju, pozostawiając swą 
garderobę w nadbrzeżnym baraku. 


Jakież było ich przerażenie, gdy prze- 
konali się, że całą garderobę skradziono 
im podczas kąpieli. Jeden z kąpiących się 
chciał udać. się boso w kostjumie kąpiele 
wyn do Pesterszebet, aby przynieść o dia 
wszystkich. ubrania. .Przechodzący. poli- 
cjant aresztował go jednak za obrazę mo- 
ralności. Nie mogące się doczekać wysłań- 
ca, cała grupa wróciła do miasteczka pie. 
szo i nago, dzwoniąc zębami ze zimna. Do 
tego pochodu przyłączył się tłum gawie- 
dzi, wobec czego inny policjant spisał bie 
dakom protokuł za zatamowanie ruchu i 
vatelefonował do towarzystwa ratunkowe 
go, aby nagich przemarzniętych i zakata 
rzonych zabrało pogotowie. i 


PROBOSZCZ NIEMIECKI ZABRONIŁ 
SPOWIADAĆ POLAKÓW. 

BERLIN, 13.9. „Dziennik Berliński“ do 
nosi, że kolonja polska w miejscowości 
Złokomorowo na Łużycach Dolnych stała 
się ofiarą nowego terorn, tym razem reli- 
gijnego. 

Oto tamtejszy proboszcz katolieki ks. 
Tessen zakazał kapelanowi ks. Kalidze 
spowiadania Polaków. Kiedy jeden z Pola 
ków chciał wyspowiadaóć się przed ks. Ka 


ligą proboszcz usunął go przemocą z koś- 
cioła. 


Bunt w republice nudystów 


Jak. Adam i Ewa — Bezwstydne bytowania — Dzieci przybywało. 


Prasa amerykańska żywo zaintere 
sowalła się „republiką nudystów w sta 
nie Arizona“. Określenie trudno naz- 
wać przesadnem. Nie tylko bowiem 
wśród odosobnionych borów i dolin 
nieopodal miejscowości Short Creek 
stanu Arizona w U. S. A. _ wykryto 
znaczną ilość naśladowców i naśladow 
czyń Adama i Ewy, lecz okazało się 
zarazem, że zwolennicy powrotu na ło 
no natury utworzyli tam samodzielną, 
własnemi prawami rządzącą się spo- 
teczność, która spokojnie egzystowa: 
ła od lat czterech aż do chwili, gdy na 
początku bieżącego miesiąca zgubiło: 
ją nagle 

wewnetrzne rozprzężenie. 


Poza nudyzmem w republice olo- 
wiązywał komunizm. 


Wyrażając się naukowo, panowała 
poligamja i poliandrja. W pewnym 
momencie zbuntowało się grono nie- 
wiast. Zbiegły ku okolicznym wios- 
kom. Oddały się pod opiekę  poczei: 
wych drw ali, błagając ich o szaty i o 
wybawienie z nieudanego ziemskiego 
raju. Mężczyźni urz ądzili pościg. Ro: 
zegrała się między nudy stami i drwa- 
lami homery cka walka, przyczem nu- 
dyści szybko ponieśli drmzgocącą klęs 
kę dzięki zastosowaniu 


pocisków o nabejach.. z soli 


Oswokodzone nudyśtki  zaprowa- 
dzono do najbliższego trybunalskiego 
miasta Kingman przed oblicze sędzie 
gó Bollingera. 


Niebawem napłynęli tam i dzienni 
karze ze wszystkieh stron państwa. Sę 
dzia  Bollinger poinformował ich 
uprzejmie 0 w ynikach Śledztwa i o ak 
cji przedsięwziętej celem - zlikwidowa 
nia repub Hki 


eo do „sposobu i reguł zycia“ w owej 
republice. Twierdził, iż to nie powin 
no interesować „ani przedstwicieli or 
ganów amerykańskiej opinji, ani tem 
bardziej ich czytelników 

Za fakt bardzo : radosny uznał sę- 
dzia Bollinger rewoltę niewiast prze- 
ciw 

„bezwstydnemu bytowaniu“. 


Zbuntowane kobiety, które doń 
przyprowadzono, miały niebawem zo 
stać matkami. To prawdopodobnie — 
mówił sędzia — wpłynęło na ich opa- 
miętanie. Z dalszych wyjaśnień wyni 
kało jednak, że główne motywy bun- 
tu były nie tyle obyczajowe, ile soejal 
ne. 

Mężczyźni chcieli odgrywać 


rolę 
bezczynnych dyktatorów 


nudystycz- 


‘nej republiki. Uchvlali się stopniowo 


od mozolnych robót. 
końcu sierpnia b. r. męska większość 
postanowiła, że wszelką pracę wyko- 
nywać będą tylko kobiety. Dla płci 
brzydkiej zarczerwowano 


Wreszeie przy 


funkcję kierownictwa i kontroli. 
W edlug stwier d zeń sędziego Bolin- 


GROŻBA WOJNY ANGIELSKO 
WŁOSKIEJ. ` 

RZYM, 13.9. Pesymizm włoskich kół po 
litycznych w odniesieniu do ligi narodów 
osiągnął obecnie w związku z mową min. 
Hoare, punkt kulminacyjny. 

Koła włoskie stoją na stanowisku, że 
liga narodów jest ślepym instrumentem 
w roku imperjalizmu brytyjskiego. 

Zapowiedziane manifestacje 10 miljo- 
nów Włochów, którzy otrzymali rozkaz 
zgromadzenia się w lokalach faszystow- 
skich na dany sygnał, wykazują, ża rażim 
włoski przewiduje już dzisiaj  ewentual- 
ność wybuchu wojny pomiędzy Włochami 
a Anglją. 

Cała prasa podkreśla w telegramach z 
Rzymu powstanie tego poważnego niebez 
picczeństwa, zamieszczając obszerne depe 
sze po gorączkowych przygotowaniach 
Włoch do wojny, której już unikaąć nie_ 
podobna. 


nudystów. Nie chciał - 
tylko ujawnić dokładnych szczegółów ` 


— Dobra nauczka 


gera społeczność nudystów, założona 
przed czterema laty przez grono kil- 
kunastu osób, wskutek dalszych na- 
pływów liczyła w momencie rozprzę- 
żenia przeszło: stu dorosłych ezłonków 
płci obojej. Dołączył się przyrost na- 
turalny około dwustu dzieci. Sędzia 
Bollinger mówił: 

— Musiałem / przedewszystkiem 
wziąć pod uwagę los tych nieszczęs- 
nych, niewinnych istot w wieku mię: 
dzy trzema laty i kilkoma dniami. Że 
względu na nie postanowiłem działać 
szybko niezależnie od procedury czy- 
sto prawnej. 


Ne e 25i 


Działanie to polegało na zmobili- 
zowaniu i 
kilkudziesięciu „eowboyów* 
pod wodzą kingmańskiego szeryfa. 
Urządzono karną ekspedycję z udzia- 
łem sióstr miłosierdzia. Dzieci oraz te 
kobiety, które poddały się dobrowal- 
nie, umieszczono w przytuliskach w 
"Tucson. Mężczyźni wraz z opornemi 
niewiastami w myśl instrukcji sędzia- 
go Bollingera powierzeni zostali ną 
czas krótki pieczy „cow-boyów* i 


otrzymali „ojcowską naukę“ jeszcze 
przed wdrożeniem normalnej akcji 


sądawej. 


„Rodzina bez dzieci 
nie ma racji isinienia” 


Sowiety walczą ze „Świadomem macierzyństwem'* 


W Sowietach rodzina jest rzeczą 
poważną i ważną”. — Oto są słowa z 9 
fiejalnej komunistycznej € moskiew- 
skiej „Prawdy“. W innem miejscu w 
temże piśmie znajdujemy jeszcze bart- 
dziej sensacyjne  oświadezenie: „Zły 
członek rodziny nie potrafi być do- 


brym obywatelem sowieckim“. I wre- 
szcie taż sama „Prawda“ pisze: „Ro- 


dzina bez dzieci nie ma żadnej 
istnienia“. 


racji 


Dziwnie brzmiące w organie komu- 

istycznym hasła pojawiły. się w ostal 
nim okresie-na łamach pism sowiee- 
kich, w związku z rozpoczętą kampan- 
ja przeciwko spędzaniu płodu. Kam- 
panja ta idzie narazie w kierunku je: 
dnoczesnygo tłomacznia szkodliwości 


"sztucznego ograniczania ilości dzieci i 


w kierunku ustawowych zakazów. 


Przed: wwszystkiein zakazana „zabi- 
jania pierwszego dziecka”, t. zm., iż ko- 
bieta, która nie miała dotąd dzieci, nie 
może mieć dokonanej operacji. Piarw- 
sze skutki kampanji spowodowały zua 
czny wzrost przyrostu naturalnego w 
młodych małżeństwach. W domach a- 
kademickich wielka ilość studentów 
ma małe dzicci. 


W celu ograniczenia spędzania pło 
du ustanowiono specjalne komisje, 
które bardzo skrupulatnie badają pe- 
tentki i w większości wypadków od- 
mawiają operacji. 

Jadnocześnie prasa sowiecka pełna 
jest artykułów profesorów medycyny, 
ginekologów, dyrektorów klinik itp. 
którzy tłomaczą szkodliwe skutki jego 
rodzaju operacyj. 


Czy warto dożyć 100 lat? 


Uczony francuski woli śmierć 


Głośny uczony. francuski, Charles 
Richet, ogłosił artykuł, w którym 
twierdzi, że ludzie, a _ przedęwszy- 
stkiem kobiety, mogą żyć 100 lat. Lecz 
zadaje sobie pytanie, czy to doprawdy 
warto dożyć tak sędziwego wieku, i 
znajduje odpowiedź przeczącą. Richet 
sądzi, że lepiej umrzeć wcześniej i do 
żywanie setki jest grą nie wartą 
świeczki. 


Przypomina Richet opowiadanie o 
Guliwerze, który wśród swych licz- 
nych podróży miał znaleźć się kiedyś 
w kraju, gdzie rodzili się ludzie, nigdy 
nie mający umrzeć. Dzieci, noszące 
takie fatum nieśmiertelności, były od 
urodzenia naznaczone przez naturę 
specjalnym znakiem. Tle razy w ja 
kiejś rodzinie urodził się „nieśmier- 
telny*, było to uważane za smutne 
zdarzenie, za rzecz, godną, żałoby. 
„Nieśmiertelni“ bowiem. doszedłszy do 
sędziwej starości, głuchli, ślepli i co 
najgorsze, tracili władze umysłowe. 


Wracając do sprawy  długowiecz- 
ności kobiet, uczony francuski zwraca 


W wyniku propagandy przeciwko 
ograniczeniu ilości urodzin spodziewa 
ją się w Rosji, iż w ciągu 9-ciu lat lu 


. dność związku sowieck. osiągnie im- 


ponującą cyfrę 200 miljonów mieszkań 
ców. Narazie jedną jest jeszcze przesz 
koda, utrudniająca szybki przyrost na 
turalny. Jest nią brak - odpowiedniej 
ilości mieszkań, który uniemożliwia 
powstawanie rodzin ze znaczną ilością 
dzieci. Ostatnio w okresie letnim kam 
panja za powiększeniem przyrostu ną 
turalnego i zakładaniem  normainych 
rodzin "kierow aną była _ przedewszy- 
stkiem przeciwko flirtom letnim, jako 
najbardziej szkodliwym. 


Zwrócić należy uwagę, że kampan- 
ja przeciwko ograniczaniu ilości dzieci 
i Zne przedewszystkiem. przeciwko 
sztucznem poronieniu, nie jest jedy- 
nem usiłowaniem władz sowieck. zania 
rzającem do podniesienia lub przywró 
cenia moralności. Warto pamiętać, ża — 
w Sowietach, w przeciwieństwie do 
państw liberalnych, a także w przeci- 
wieństwie do nowego kodeksu karne 
g0, homoseksualizm jest uważany zm 
zboczenie uieczalne i traktowany jest 
jako przstępstwo. Nowy kodeks karny 
sowiecki przewiduje dość surowe kary 
dla homoseksualistów, stojąc na stano 
wisku, że nie jest to żaden nicprzezwy- 
ciężony ,„kompleks*, lecz uleganie złej 
skłonności, które staje się  przestęp- 
stwem. 

W ten sposób państwo sowieckie 
wraca do podstawowych zasad etyki 

życia społecznego, z któremi zerwała 
przed blisko 20 laty rewolucja bolsze- 
wieka. 


uwagę, że 3 razy więcej kobiet, niż 
mężczyzn dożywa setki lat. We Fran- EA 
cji np. w 1930 r. umarło 91 stuletnich 
ludzi, z czego aż 68 kobiety. 

Podobne zjawisko stwierdzono u = 
zwierząt, gdzie samice żyją przecięt- > 
nie znacznie dłużej, niż samce. kę 

Zdaje się jednak, że cokolwiekby > 
na ten temat napisali uczeni, ludzie ` 
zawsze będą pragnąć długowieczności. - 
Warto przypomnieć anegdotkę o wy- » 
bornej odpowiedzi, jaką dał raz pa- 
pież Leon XIII. 8 

Gdy w dzień 93 urodzin ktoś skła: 
dając życzenia, powiedział: — „Wasza - 
Świątobliwość niewątpliwie dosięgnie 
100 lat“ — papież odparł z uśmiecheme > 

— Dlaczegoż to pan próbuje na- 
znaczać granice boskiej dobroci 


Państwowość Abisynji oparta jest 

dł wieków na systemie patrjarchał: 
mym. Najniższą jednostką w tym sy- 
 siemie jest rodzina, należąca do ple- 
wienia, na którego czele stoi naczelnik 
sto książę z zamierzchłej dynastji, 
której początku nawet legenda nie- 
ele mówi. 
Na czele rodziny stoi jej najstar- 
zy członek, który musi się podporząd 
wać woli większości plemienia. W 
pizeciwnym razie rodzina zostaje Z 
_ plemienia wykluczona. Wykluczenie 
pociąga za sobą pozbawienie korzysta 
ią Z ziemi, która należy do plemienia 
zostaje rodzinie tylko przydzielona: 
łodzieniee uzyskuje pełnoletność do 
iero z chwilą wzięcia żony. Wtedy 
puszcza dom rodzinny i. otrzymuje 
od plemienia ziemię pod uprawę. 
DWA RODZAJE MAŁŻEŃSTW. 
" Wśród wszystkich plemion abisyń- 
kich panuje jednożeństwo,ale istnieją 
wa rodzaje małżeństwa: kontrakto- 
we i formalne. Kontraktowe małżeń - 
fwo zawierane zostaje między męż- 
zyzną i kobietą na pewien określony 
zas i za oznaczonem zgóry wynagro- 
| Gzeniem wypłacanem żonie przez mę- 
~ ża po upływie terminu małżeństwa—- 
Kontrakt może być odnowiony na dal- 
| szy termin. Dzieci z takiego małżeń 
| stwa mają równe prawa z dziećmi mal 
| żeństw formalnych. 

Do zawarcia malżeństwa formalne 
| go potrzebny jest kontrakt między 
| dwoma rodzinami. Często zaręcza się 


( już dzieci, a nawet niemowlęta, co 
| prowadzi do silnego związania : po- 


$ rzególnych rodzin, a temsamem ple- 
nienia. Czas narzeczeństwa w tych 
warunkach jest bardzo długi. Po za- 
ślabinach młoda żona spędza 6 tygod- 
ni w rodzinie męża, poczem wraca na 
rok do własnej rodziny. W: ciągu te- 
| go roku małżonek może się tajemnie 
| widywać ze swą żoną, musi jednak 
składać oficjalne wizyty rodzinie. Nie 
wypełnienie tego warunku uważane 
_ jest za ciężką/obrazę i może stanowić 
| powód do rozwodu. 
-Dopiero w dwa lata po zaślubinach 
| młode małżeństwo opuszcza dom ro- 
| dzinny i uzyskuje od naczelniką ple 
| mienia chatę i przydział ziemi. Chata 
zbudowana jest z gałęzi, lub z bam- 
busu, oblepiona gliną, w kształcie 
stożka. Okien niema. 
OPIEKUNOWIE ŻON. 
~ Bardzo oryginalną w abisyńskiem 
prawie małżeńskiem jest instytucja 
opiekuna zamężnej niewiasty. Opie- 
kum wyznaczony zostaje w dniu za- 
lubin 1 wybierany przeważnie z po- 
śród przyjaciół oblubieńca. Przysięga 
en narzeczonej, względnie młodej mę- 
żatce, wieczne braterstwo i musi wy- 
stępować w jej obronie, nawet prze- 
€iw jej własnemu mężowi, gdy tego 
zajdzie potrzeba. Opiekuństwo takie 
uważane jest za pokrewieństwo i 0- 
piekun nie może się ożenić ze swą 0- 
wdowiałą pupilką. 
, W dniu zaślubin narzeczona zosta- 
„Je „uprowadzona“ z domu  rodziciel- 
skiego przez swego opiekuna i przy- 
pocz do domu narzeczonego. — 
"prowadzenie jest tylko formalną ce- 
xemonją. Opiekun wsadza  „uprowa- 
dzoną“, gęsto zawoalowaną, na osła 
czy mula i umyka z nią, ścigany przez 
eale plemię. W takich warunkach u: 
prowadzenie udaje się zawsze szczę- 
śliwie. W domu narzeczonego opiekun 
trzyma straż przed łożem pupilki tak 
p długo, dopóki ta nie zaśnie, względnie 
|. fopóki nie udaje, że zasnęła. Dopiero 
późno w nocy układa się do snu rów- 


a E e Aa 


Wa się zupełnie z domu. Zaślubiny zo 
staly dokonane... 
OKRUCIEŃSTWO. 
Popizednicy wielkiego Menelika 
p onie abisyńskim oznaczali się o- 
rueieństwem, mniej lub więcej ukry: 
Wanem przed europejczykami, którzy 
przed ośmiu dziesiątkami lat zaczęli 
preybywać do Abisynji. Pewnego dy- 
 Płomatę angielskiego vrazila wielka 


Kraj, pokt 


| Abisynja i Abisyńczycy 


nież narzeczony, poczem opiekun usu- 


ry siega 


liczba trędowatych na ulicach Addis 
Abeby, którzy żyli spokojnie wśród 
zdrowej ludności i roznosili dalej za- 


razę. Zwrócił przeto uwagę cesarza 
Teodorosa na konieczność usunięcia 


trędowatych z ulic i izolowania ich.— 
Cesarz wydał jednemu z dworzan od- 
powiednie polecenie. Dworzania, Od 
gadując myśli okrutnego władey, spę: 
dził wszystkich trędowatych do szopy 


która służyła za salę ceremonjalną sto ` 


licy, zamknął ich, a :oblawszy. szopę 
oliwą, podpalił. Wszyscy nieszczęśliwi 
spłonęli Dworzanina, który tak trat- 
nie odgadł myśl cesarza. polecił wład 


„ca też wrzucić do ognia. 


CESARZ I GRAMOFON. 

Jakkolwiek już cesarz Teodoros iu 
teresował się budową kolei, która łą- 
czyłaby jego cesarstwo ze Światem:, 
jednak dopiero Menelik II zabrał się 
poważnie do tego dzieła. Inżynier 
szwajcarski Hlg, który starał się: o 
uzyskanie koncesji na budowę tej ko- 
lei, poprosił o audjencję u cesarza. —- 
Abhy dobrze usposobić władcę, przy- 
niósł w podarunku gramofon i nakrę - 
cił go podczas audjencji. Cesarz u- 
śmiechnął się, przyjrzał się inżyniero- 
wi i rzekł chytrze: — Jeśli jesteś ta- 
kim majstrem, że potrafisz kazać mó- 
wić skrzynce, potrafisz także zrobić 


DA 


bót 


lussolini 


takie trzewiki, jakie sam nosisz. Ju- 
tro chcę się pokazać dworowi w takich 
właśnie trzewikach. 

Illg wrócił na kwaterę i przywo- 
łał do rady swego wspólnika, inżynie- 
ra Chefneux. Rozcięli jedną parę bu- 
tów, aby zyskać model i przez calą 
noc pracowali nad trudnem zadaniem. 
Ale rano mieli jako tako sporządzoną 
parę nowych trzewików, którą ofiaro- 
wali cesarzowi. 

Władca obejrzał buty i rzekł: 

— Widzę, że umiesz robić buty; 
potrafisz również wybudować kolej. 
JAK BUDOWANO KOLEJ W ABE- 

SYNJI. 

Ilg uzyskał koncesję. 

Zadanie jednak nie było łatwe. Na 
terenach, przez które miała przecho- 
dzić trasa kolei mieszkają trzy plemio 
na: Isas, Danakil i Addal. Należały 
one podówczas do najdzikszych. Mło- 
dzieniec uważany był w tych plemio- 
nach za dojrzałego, gdy zabił męskie: 
go członka innego pokolenia. Uzyski- 
wał za to żelazny narvamiennik. Im 
więcej naramienników, tem większe 
poważanie i znaczenie w plemienru— 
Można sobie wyobrazić, jakie krwawe 
rozprawy odbywały się między trze- 
ma plemionami, zaciągniętemi do ro- 
przy budowie kolei. 


e MECZ 


oki naa 


W Norymberdze odbył się kongres partyjny narodowo - socjalistyczny, w 


którym wziął udział kanclerz Hitler. 


na polach bitewnych 


pojawiły się czolgi... 


Wielki triumf, jaki odnieśli francuzi w 
końcowej fazie wojny europejskiej, w lip 
cu 1518 r. pod Soissons, a potem w sierp- 
piu Angliey pod Cambrai, był pizedewszy 
stkiem sr” ©serą ataku czołgów na pozy” 
cje niemi. te . 

Pierwszy chrzest bojowy otrzymały 
czołgi 15 września 1917 r. w bitwie pomię* 
dzy Soemmą, a jej prawym dopływem, A- 
nore. Dzień ten był klęską dla Niemców. 
Wspólny atak angielsko - francuski rozpo 
czął się nad ranem „o godzinie 6.20. Pogo- 
da była piękna z lekką msielkcę, zapowia- 
dającą zbliżającą się jesień. Samoloty an- 
gielskie od świtu szybowaly nad pozycja- 
mi niemieckiemi, strąciły 15 aparatów nie 
przyjacielskich „a $ zmusiły do lądowa- 


nia. Inne zniżały się nad okopami, ostrzeli 


wując zmilitraljezowaną piechotę i arty- 
lerię niemiecką. 

Największym ewenementem bitwy. któ 
rą stoczono tego dnia, bylo vojawienie się 
na linji bojowej nieznanych dotychczas 
nikomu maszyn. „Olbrzyniie. hudzące prze 
rażenie maszyny, które wyrzucając 0- 
gień wszystkiemi otworami, wspinają się 
po najbardziej stromych rschyłościach, 0- 
kalająe wszystk. pszeszk., przer. przeszk. 
z drutów kolczastych, miażdżą wszystko 
po drodze: oto czolgi“. Fakie reministen- 
cje wyniósł nezestnik tej bitwy. w czasie 
której poraz pierwszy pojawiły cię czołgi. 

Były to czołgi angielskie, inuczej tan- 
ki, jak je wtedy zwane. Nazwa „stank ‘s, eo 


znaczy zbiornik, powstała z checi ukrycia 
przed wywiadem niemieckim właściwego 
ich przeznaczenia. Oficjalnie  podawitso, 
że są to cysterny do przewożen:a benzyny 
Jub wody na froncie. 

Protoctypem czołgów hyl wynalazek R. 
L. Edgewortha w r. 1770 gąsienic ©  pły- 
tach drewnianych „dających sie nakładać 
na keła zwyklego wozu. Wprowadzenie sil 
ników spalinowych pchnelo naprzód spra. 
wę wozów gąsienicowych. Już w t. 1909 na 
paradzie wojsk angielskich w Ajdershot 
pojawiły sie samochody gąsienicowe. A- 
merykanie udoskonalili wozy gasienicowe 
i pierwsi zastosowali je w rolnictwie oraz 
do celów (transportowych w wojnie 7 
Meksykiem. Najdoskonalszym typen bez 
pośrednio przed wojną był ciągnik amery 
kański systemu Holta, zwany Caterpil- 
Jar (gasienica) na ktróego podwoziu opar 
li Francuzi konstrukcję swego pierwsze" 
go typu czołgów. W czasie wojny używa- 
no je do przewożenia amunicji i dzia! cięż 
kiego kalibru. 

Projekt zbudowani» „lądowego krążow 
nikać gasienicowego powstał w kołach 
marynarki angielskiej. Projekt ten pomy 
słu Sterna znalazł poparcie ów czesnego 
ministra marynarki Churchilla i z począł 
kiem 1915 r. przystąpiono do prób. Pierw 
sze czołgi angielskie pojawiły się już w lu 
tym 1816 r. Równocześnie prawie, z kań- 
cem grudnia 1915 roku, we Francji rów- 
nież zaczęto robić próby s czołgami. 
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EYE YE JA ZM AEK WORECZEK PT AE  i 


40 tat, a biust 18 letniej 


„Mam znowu biust, Jai: 
kiedy miałam 18 lat. $E8 
DIVA sprawił lenf 
eud“, Tak pisze pełna 
szczęścia p. Marja St. 
— Spróbujcie Diva! 
Otrzymacie pod gwa-ĘR 
rancją 200.— zl. pełną 
cenę kupna zpowro: 
tem, jeżeli użycie pa- 
ryskiego kremu Dr. B 
Dubois, DIVA nie zadowoli Was, na 
wet po zwrocie połowy pakietu niezu- 
żytego. Maly pakiet kuracyjny zł. 2—, 
podwójny pakiet 3— zł. „Diva“ zapew- 
nia każdej kobiecie od 17 do 55 lat przy 
czysto zewnętrznem użyciu pelny jędri- 
ny biust. Wysyłka dyskretna. Przy za- 
mówieniu proszę o podanie czy pożąda- 
ne rozwinięcie, czy tylko wzmocnienie 
biustu. Specjalna cena: kto prześle w 
ciągu 3 dni wycinek niniejszego oglo- 
szenia wraz z zamówieniem, otrzyma 
20 proe. rabatu na mały i 89 proc. na 
duży pakiet. 

Dr. NICOL KEMENY i S-ka, Kosme- 
tyczny Dom Eksportowy, Nowy Saez 
skrytka pocztowa 131/1802. 


Miadomości radjowe 


JERZY CZAPLICKI SOLISTĄ KON. 
CERTU SYMFONICZNEGG. 

Znakonity nasz baryton, Śpiewak Ope 
ry Warszawskiej, Jerzy Czaplieki wystą 
pi w dniu 14 września o godz. 22 jako solt 
sta w koncercie symfonicznym orkiestry 
Polskiego Radja pod dyrekcją Stanisława 
Nawrota. Artysta odśpiewa arję z oper 
Czajkowskiego i Thomasa oraz utwory Al 
yarezca i Testiego. W cześci symfonicznej 
koncertu na szezególną uwagę zasługuje 
Czajkowskiego Serenada na ockiestrą 
smyczkową, powstała w roku 1880, pełna 
„omantycznej rzewności przy eleganchi f 
mistrzostwie struktury Tak np. część dri 
ga Serenady to wale, powiewny i uroczy; 
wale dla Czajkowskiego tak charakte: p- 
styczny.. Wybitnie słowiańskie znamiona 
nesi Czę przedewszystkiem 
czwarta, zawierająca temat oznaczony 
przez Czajkewskiego uwagą „Temat rO- 
syjski', temat oparty na ludowej  pieśw 
rosyjskiej. 3 > 


+ trzecia, a 


TRANSMISJA RADJOWA Z MECZE 
POLSKA — NIEMCY. 

W niecziełe, dnia 15 wrześniz o goja. 
17.35, Polskie Radjo transmitować będzie 
zakończenie meczu piłkarskiego rolska — 
Niemcy z Wroclawia Sprawozdawoą mis. 
krofonowym będzie red. Mikuła z Kato 
wie. Transmisja międzynarodowego 1e- 
ezu piłkarskiego Polska — Niemey. Z8&T0. 
madzi przy głośniku niewątpliwie wiek- 
szość radjostuchaczy polskich, zdyż mecz 
ten wogóle budzi olbrzymie zaintecezGwa 
nie. czego dowodem jest już sprzedaułt 


45.060 biletów wstępu na stadjon we Wro: 
eławin. 


W Vichy odbył się światowy kongres 

kompozytorów, któremu przewodni: 

ezył sędziwy Ryszard Straus (na pras 

we). Obok stoi dyrektor opery w Vi- 
chy — Chanvet, 


Str. 4 


Ciagle zatargi w przemyśle w Zagłębiu Dąbrowskiem 


Strajk robotników na kop. „Jakób* w Niemcach 


Swego czasu pisaliśmy, że robotni- 
cy kop. „Jakób* w Kazimierzu doma- 
gają się likwidacji kasy brackiej, któ- 
ra po wyjściu rozporządzenia regulu- 
jącego dalszy los kas braekich, ma na- 
leżeć do nowoutworzonej kasy brat- 
niej Zagłębia Dąbrowskiego. 

Robotnicy natomiast domagają się 
likwidacji kasy i wypłacenia im należ 
ności. R 

W związku z tem odbyć się miała 
już konferencja, która nie doszła jed- 


nak do skutku. 


W dniu wczorajszym o godz. 6-ej 
rano robotnicy kop. „Jakób”, chcąc po 
przeć swe żądania zastrajkowaii. 

Na dole kopalni pozostało 155 lu- 
dzi, zaś 56 rototników przebywa na 
powierzchni kopalni. 

Delegacja strajkujących górników 
udała się rano dò inspektora pracy w 
Sosnowcu i sekrełarjatu ©. Z. G. o in- 
terwencję. 

Sekretarz ©. Z. G. p. Bielnik tele- 
fonicznie skomunikował się z depar- 
tamentem ubezpieczeń społecznych w 
ministerjum opieki społecznej i roz- 
mawiał z nacz. Brunerem, przedsta- 
wiająe obecną sytuację. 

"Naczelnik Bruner oświadczył, że 
sprawę tę przedłoży ministrowi opie- 
ki społecznej i możliwe jest, że przy- 
jeżdżający w dniu dzisiejszym do So- 
snowca dr. Groniewski z Warszawy, 


SPRAWA LOKOWANIA ODPRAW 
OTRZYMANYCH Z KASY BRATNIEJ 
ZAGŁĘBIA DABROWSKIEGO. 


Niejednokrotnie już omawiana była 


(sprawa lokowania pieniędzy, otrzymywa- 


nych obecnie przez robotników ż nowou» 
tworzonej kasy Zagłębia Dąbrowskiege. 

Chodzi o to, aby robotnicy otrzymują- 
ey swe należności nie wydali ich niece. 
lowo lub nie padli ofiarą jakichś kombina 
torów, którzy pod pretekstem wysokiego 
procentu wyludziliby od nich pieniądze. 

W związku z tem w dniu wezurajszym 
odbyła się konferencja zarządja /główne= 
go kasy bratniej Zagłębia Dąbrowskiego 
z inspektorem pracy. W konferencji tej 
wziął udział również starosta Boxa. 

Pozatem odbyła sie koneferneja z przed 
stawicielami związków robotniczych, na 
której również omawiano tę sprawę. 

Jak już pisaliśmy, większe odprawy 
robotnicy otrzymują za pośrednictwem 
K. K. ©. : 
Qirzymujący odprawy muszą postępować 
rozważnie, gdyż obecnie wielu kombina- 
torów poczyna żerować na naiwności ludz 
kiej, a koło kasy bratniej kręcą się po- 
dejrzani osobnicy, którzy wdają się w 
rozmowy z robotnikami. wyciągając od 
nich różne informacje z których następ- 
nie bedą korzystać w swych machina, 
ejąch. 

(anme mma 


KOMITET POMOCY POGORZEL.- 
COM W UJEJSCU. 

. Straty. wskutek pożaru, jaki miał 

miejsce wkońcu ub. miesiąca we wsi 


Ujejsce, gm. Wojkowice Kościelne, 
według ostatnich obliczeń wynoszą 


zgórą 60 tysięcy zł. 

Opiekę nad pogorzelcami roztoczył 
przedewszystkiem wydział powiato- 
wy ze starostą Boxą na czele. Utwo- 
rzony został również na terenie gmi- 
ny Wojkowie specjalny komitet, któ- 
ry zajął się losem pogorzelców. W 
skład komitetu weszli pp.: wójt Sz. 
Bargieł, miejscowy proboszcz ks. J. 
Sokołowski, F. Głażewski, M. Drab- 
czyk, Żydak, J. Tomasik i sołtys WŁ 
Nagły. 

„Ponadto utworzono komitety w 
a 

7 | ych. E ogorzelcom przy 
dzielono 2000 kg. mąki (15 kg. na oso- 
bę) oraz otrzymali oni zasiłki pienięż- 
ne z wydziału powiatowego, od staro: 
sty „Boxy i od pracowników ząbkowie- 
kiej fabryki szkła (678 .zł.). Komitety 
zajęły się również zbiónką zboża siew- 
nego dla pogorzelców. 


przywiezie już jakieś dyspozycje w 
tej sprawie. 

Robotnicy zamierzają okupować 
kopalnię aż do chwili pozytywnego za 
łatwienia ich żądań. 

Strajk ma przebieg zupełnie spo- 
kojny. 

OBROCZONA KONFERENCJA 
Z WAPIENNIKAMI „BRYNICA* 
f W CZELADZI. 


W dniu wczorajszym, w inspekto- 
racie pracy w Sosnowcu odbyla się 
konferencja w sprawie podwyżki płac 
robotników, zatrudnionych w wapien- 
nikach „Brynica“ w Czeladzi. 

W konferencji, której przewodni- 
czył inż. Zwoliński wzięli udział: se: 
kretarz Perzyński z ramienia ZZZ., 


przedstawiciel dyrekcji wapienników 
inż. Maruszewski oraz delegaci robot: 
ników. 

Dyrekcja wapienników nie wyrazi- 
ła zgody na podwyżkę płac, dlatego 
też konferencja została odroczona. 


STRAJK RGBOTNIKÓW W „PO- 
RĘBIE* — TRWA. 


Strajk robotników w wydziale me 
chanicznym w zakładach przemysło- 
wych „Poręba“ trwa w dalszym ciągu 
Ogółem strajkuje 237 robotników. — 
Strajkujący onegdaj opuścili tereny 


fabityczne, do pracy jednak nie przy- 
stąpili. : 

Powodem strajku jest skasowanie 
przez dyrekcję fabryki 20-procentowej 
premji. — 


Dzień spółdzielczości w Zagłębiu 


Jutro w Zagłębiu Dąbrowskiera 
obchodzony będzie dzień spółdzielczo 
ści. W związku z tem we wszystkich 
miastach i gminach powiatu odbędą 
się akademje, na których wygłeszona 
zostaną specjalne odezyty i pogadanki 
na temat spółdzielczości. 


W uroczystościach tych weżmie u- 
dział dyrektor spółdzielni spoż. „Spo- 
łem* p. St. Dippel. 

W Dąbrowie w sali kina „Bajka“ o 
godz. 12 w poł. odbędzie się akadem“ 


ja zorganizowana przez radę okręgo- 


> z Š 5 à ; 
wą związku spółdzielni spożywców na 


Zagłębie Dąbrowskie. 

Na akademji poza przemówienia- 
mi dyr. Dippla, popisywać się będą 
chóry spółdzielni uczniowskiej w Go- 
łonogu i spółdzielczego koła. oświato- 


wego w Milowicach, koncertować bę- 
dzie orkiestra robotników kop. „Elo- 
ra“. Deklamować będą czlonkowie 
spółdzielczego koła oświatowego w 
Czeladzi —- Saturnie. 


Na kolonji Koszelów w Będzinie 
miejscowa spółdzielnia spożywców u- 
rządza w dniu święta spółdzielczości 
poświęcenie sztandaru. 

Powszechna spółdzielnia spożyw- 
ców i kooperatywa fabryki Hulczyń- 
skiego w Sosnowcu poza swoini pro- 
gramem uroczystości urządza zb:6ro- 


"wy wyjazd do Koszelewa na poświę- 


ecnie sztandaru miejscowej spółdziel- 
ni spożywców. 

Wyjazd o godz. 7.30 rano z przy- 
stanku tramwajowego przy ul. Ryb- 
nej (bloki) w Sosnowcu za biletami 
zniżkowemi. s 


Z działalności izby przem. -handlowej 


w Sosnowcu 
W SPAWIE EKSPORTU MEBLI GIĘTYCH. 


Wczoraj edbylo sis w izbie przemy- 
słowo - handlowej w Sosnowcu posiedze- 
nie komisji związku izb przemysłowo - 
handłowych w skladzie przedstawicieli 
izb: katewiekiej, krakowskiej, lubelskiej, 
łódzkiej, sosnowieckiej i warszawskiej 0. 
raz przy udziale przedstawicieli związku 
eksportowego fabryk mebli gietych w 
Krakowie i wszystkich fabryk eksporto- 
wych mebli giętych na terenie państwa, 
na którem omawiano sprawy, związane £ 
wywozem tegoż artykułu. W szezególno: 
Kei przeprowadzono bardzo ożywioną dy. 
skusje nad zagadnieniem utworzenia kon- 
wencji eksportowej fabryk mebli gietych, 
przyczem zarysowały się dwa zasadnicze 
poglądy, z których jeden, wypowiadając 
się za utworzeniem kenweneji, reprezen, 
towany był przez firmę „Thonet - Mun- 
dus, na przeciwnem zaś stanowisku sia- 
nęły pozostałe fabryki. Przeciwstawiająe 
się koncepcji utworzenia porozumienia 
eksportowego większość fabryk wychodzi 
ła z założenia, iż w ograniczeniu swobod- 
nej konkurencji na rynkach zagranicz. 
nych i stworzeniu pewych sztywych cen, 
przy równoczesnem prowadzeniu elastycz 
nej polityki pod tym względem przez kon 
kurencyjne fabryki zagraniczne, kryje 
się niebezpieczeństwo wyparcia towaru z 
niektórych rynków zagranicznych. 

Sprawa ta bedzie jeszcze przedmiotem 
rozważań na terenie związku izb, poczem 
będzie przedstawiona ministerjum  prze- 
mysłu i handłu do ostatecznej decyzji. 


W SPRAWIE INTENSYFIKACJI 
DZIAŁALNOŚCI EKSPORTOWEJ ZBY 
PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEJ 
W SOSNOWCU. 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu izby 
omawiano między innemi, przedstawiony 
przez wieedyr. K. Gadomskiego, program 
intonsyfikacji działalności izby sosnowiec 

q ająe Się za podjęciem 


przez izbę akcji objazdowej na terenie 
ważniejszych ośrodków sksportowych wo- 
jewództwa kieleckiego. Akcja ta ma na 
celu przyjście z pomocą praktyczną przed 
siębiorstwom, prowadzącym wywóz, zwła 
szeza zaś przedsiębiorstwom średnim i 
drobnym, które nawiązują dopiero stosun 
ki handlowe z zagranicą. Akeja ta będzie 
realizowana w formie urządzania w każ, 
dym z ośrodków, conajmniej raz na kwar 
tal, ogólnych konferencyj dla emówienia 
z eksporierami różnego rodzaju kwestyj, 
związanych z wywozem (np. zasad i tech- 
niki obrotu kompensacyjnego i elearin- 
gowego, ograniczeń przywozowych i dewi 
zowyceh w państwach zagranicznych, me- 
tod pośrednictwa eksportowego itp.) oraz 
indywidualnych rozmów z eksperterami. 


Ponadto izba zamierza powołać do ży- 
cia tytułem próby w pewnych ośrodkach, 
w których reprezentowana jest większa 
liczba średnich i drobnych ` przedsię, 
biorstw cksporotwych, instytucji t. zw. 
„informatorów izby“. Informatorzy ci od- 
powiednio wyszkoleni w izbie i orientują 
cy Się w zasadniczych przepisach wywo- 
zowych, transportowych itp. mieliby za 
zadanie ułatwienie firmom nawiązywania 
stosunków eksportowych np. przez załat- 
wianie dla firm korespondencji handlo- 
wej, przygotowywanie towaru do wysyłek 
załatwianie formalności eksportowych, 
przewozowych i innych. Ponadto izba — 
o ile środki finansowe jej na to pozwo, 
lą — pragnie subwencjonować wyjazdy 
zagranicę wysłanników handlowych, któ- 
rzy mieliby za zadanie badanie możliwo- 
ści wywozowych towarów «dpowiednich 
branż na dany rynek, jakoteż podjąć na 
własną rękę studja co do możliwości pla- 
sowania na danym rynku towarów ekspor 
towych z okręgu izby. ` 


Program tych prae został już przez 
izbę przedstawiony odpowiednim czynni- 
kom do aprobaty. 


_czesnej. 21.00 Audycja dla Polaków z ża-, 


Dziś: Podw. Krzyża Św. 
Sobota | -* AAAA 


Jutro: N, M. P. Bolesnej 
14 Wschód słońca: 5.18 
Wrzesień] Zachód słońca: 6.49 


RADJO 


WARSZAWA. 

Sobota, 14 września. ai 
6.30 Kiedy ranne wstają zorze. 6.36 Gia 
wastyka. 7.20 Dziennik poranny. 8.20 Pre 
gram na dzień kieżący. 8.25 Wskazówki 
praktyczne 8.30 Przerwa. 11.57 Sygnał cza 
su. 12.00 Hejnał z Krakowa. 12.05 Dzienik 
południowy. 12.15 Muzyka salonowa. 13.28 
Chwilka dla kobiet.. 14.30 Płyty. 1500 Ke. 
cytacje prozy. 15.15 Przegląd giełdowy. 
1525 Nasz handel morski. 15.30 Zespół sa- 1 
lonowy. 16.00 Francuski. 16.15 Utwory na 3 
klindze. 16.30 Skrzynka techniczna. 16,4 
Cała Polska śpiewa. 17.00 Jak wzmocnić 
samodzielność gospodarza Polski. 17.15 
Płyty. 17.45 Świat naszych zwierząt .11.50 
Nasze miasta i miasteczka. 18.00  Wesola 
audycja dla dzieci. 18.30 Przegląd wydaw- 
nietw. 18.40 Pogadanka społeczna. 15.45 
Płyty. 19.00 Wiadomości rolnicze. 19.10 
Program na dzień następny. 19.20 Koncert 
reklamowy. 19.35 Wiadomości sportowe. 
15.50. Pogadanka aktualna. 20.00 Wielka 
potp. wiedeńskie ze Lwowa. 20.45 Dziesuik 
wieczorny. %.5 Obrazki z Polski współ 


granicy. 21.30 Transmisja z Poznania 
99.00 Koncert w wyk. ork. P. R. 23.00 Wia- 
domości meteorologiczne. 23.05 Muzyka ta 


nacznRa. 
KATOWICE. 
Sobota. 14 września. Ę $ 
6.30 Transmisja z Warszawy, 8.26 Pror 
gram na dzień bieżący. 8.25 Wskazowłał — 
praktyczne. 11.57 Transmisja z Warszawy 
i Krakowa. 12.03 Transmisja z Warszawy — 
13.30 Płyty. 14.30 Transmisja z Warszawy. 
1515 Wiadomości bieżące. 15.17 Życie arty: 
styczne i kulturalne Śląska. 15.25 Transmit 
sja z Warszawy i Lwowa 18.30 Skrzynka - 
dla dzieci. 18.45 Płyty. 19.00 Koszty handło 
we. 19.10 Program na dzień następny. 
19.20 Koscert reklamowy. 19.35 Wiadomoś 
ci sportowe. 19.40 Transmisja z Warszawy 
i Lwowa. 20.15 Transmisja z Warszawy 1 
Poznania. 22.00 Transmisja z Warszawy: 
KOLEJOWE LEGITYMACJE 
SZKOLNE. A 
Wprowadzone przez koleje nowa 
legitymacje szkolne jednolitego typu 
na przejazdy pojedyńcze i miesięczne, 
nabywane są przez szkoly za pośred- 
nietwem kuratora. Szkoły wystawiają 
te legitymacje uczniom na okres pół- 
roczny z prawem przedłużenia na dru- 
gie półrocze łącznie z okresem waka- 
cyjnym następującym po upływie ro- 
ku szkolnego. Szkoły dokształcające 
mają prawo przedłużania legitymacyj 
na miesiąc. Legitymacje szkolne upra- 
wniają bez jakichkolwiek innych za: 
świadczeń do nabywania biletów ul- 


| 
i 
| 


gowych na przejazdy jednorazowe 0: x 
raz biletów miesięcznych na przejazdy 
codzienne ze stacyj miejsca zamiesz- 
kanią do stacyj miejsca szkoły. Z ulg 
podohnych korzystają również kursy ` 

dokształcające, lecz tylko w zakresie 

przejazdów miesięcznych. Wobec tego, 
Że nie wszystkie szkoły będą mogły - 

natychmiast zaopatrzyć się w nowa 

legitymacje, przedłużono do dnia W 
1 listopada r. b. termin wystawiania 
zaświadczeń starego typu. Nowe legi- 
tymacje zaopatrzone muszą być w 
fotografję, suchy stempel ministerjum 
oświaty oraz stemple szkolne. 


z Kielc 

15 TYSIĘCY ZDEFRAUDOWAŁ © 
URZĘDNIK PZUW. w MIECHO- 
WIE. «SĘ 

W powszechnym zakładzie ubezpie — 
czeń wzajemnych w Miechowie ujaw= — 
niono nadużycia, których dopuścił się 
inkasent tej instytucji, Stanisław 
Maupa. : 
Maupa systematycznie przywłasa: - 
czał sobie składki wpływające na de 
bro PZUW. i gdy zdobył w ten sp% 
sób okało 15 tys. zł. zbiegł. 
Defraudacje w powszechnym za: 
kładzie ubezpieczeń wzajemnych tuwa 
ły od 15 kwietnia i dopiero we wrześć 
niu zostały ujawnione. S 
Dziwić się należy, że taka syste- 
matyczna kradzież mogła uchodzić bez 
karnie przez tak długi okres cząastųę 
mimo istniejącej kontroli. Za zbie 
głym defraudantem rozesłano listy, 


gończe. ZAŁ | 
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|. Z Zagłębia 


TEATR MIEJSKI 
| w SOSNOWCU. 


Dziś inauguracja sezonu 1935/36. 


' Sezon rozpoczyna się wspaniałem wido 
_ wiskiem Zygmunta Krasińskiego w 4-ch 
częściach, 17 obrazach pt. „NIE - BOSKA 
KOMEDJAĆ w inscenizacji dyr. J. Uoła- 
zewskiego. Układ muzycznej ilustracji, 
ctóry spoczywa w rękach dyr. J. Goła. 
zewskiego składa się z kompozytorów ia- 
ch jak: Szopen, Moniuszko, GGounod i 
bert, wchodzą weń również pieśni re- 
lucyjne i śliczne melodje ludowe chs- 
ydzkie. Dzięki swym walorom „NIE - BO 

KA KOMEDJA* obchodząca w tym ro- 
ku 100-lecie, gdziekolwiek była grana. cie 
zyła się niezwykłem powodzeniem, intere 
ując zarówno dorosłych jak i młodzież. 
e względu na trudności dekoracyjue 
NIE _ BOSKA KOMEDJAĆ grana bedzie 
tylko w Sosnowcu, dlatego też mło- 
 dzież szkolna z prowincji proszona zest o 
wcześniejsze zamawianie biletów na przed 
tawienia szkolne. 

— 83.879 kart do głosowania złożono w 
agłęblu. W wyniku ostatecznego oblicze. 
ia ustalono, że w Zagłębiu złożono 83.870 
kart do głosowania, a nie 79.870, jak wczo_ 
raj omyłkowo podaliśmy. 


— Budżet Sosnowca — zatwierdzony. 
Budżet m. Sosnowca został przez wsje- 
wódziwo zatwierdzony po poczynieniu nia 
zanacznych skreśleń. 

Skreślenia nastąpiły w związku za 
zmniejszeniem się pewnych wpływów. 
_ Przed paru dniami, jak już pisalismy, 
w sprawie budżetu bawił w Kielcach pre- 
zydent Kaczkowski. 


|; — Wizytator szkolny w Zagłębiu. Ra- 
wi w Zagłębiu wizytator kuratorjum kra- 
kowskiego p. Bryda, celem uzgodnienia 
spraw szkolnych na nowy rok szkolny. 


— Wypadek motocyklisty z Sosnewca. 
'Powracającego do domu mistrza malat- 
skiego Wilhelma Froncka, zamieszkałego 
w Biertułtowach, najechał dnia 11 bm. o: 
kolo godz. 15 na szosie Obszary — Biertuł-" 
towy motocyklista p. Henryk Levittcux z 
Sosnowca. Froncek doznał tylko lekkich 
obrażeń, tak, że mógł po opatrzeniu ran 
udać się o wlasnych siłach do domu. Wsią 
pne dochodzenia nie wykazały, kto ponosi 
winę wypadku. 


= 
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— Posiedzenie rady miejskiej w Będzi- 
nie. Dnia 17 bm. o godz. 18.30 odbędzie się 
fe posiedzenie rady miejskiej w Bedzinie. 
Porządek obrad zapowiada: uchwalenie 
regulaminu komisji rewizyjnej, wybór 
komisji rewizyjnej, wybór członków i 
' zast. do powiatowej komisji kwalifikacyj_ 
nej dia podatku gruntowego, wybór przed 
stawicieli do komisji poboru koni i wo- 
zów, wybór przedstawiciela do powiatowej 
rady szkolnej w Sosnowcu, wybór przed- 
 stawicieli do dozoru szkolnego m. Będzi- 
na, przyjęcie darowizny 83-,9 m. kw. grun- 
fm od Dwojry-Cymli Glazerówny, 319,8 m. 
m. kw. od Fiszła Glauzera i 1.376,2 m. kw. 
od małż. Jurczyk i b-ci Pruszowskich. Pe. 
za tem rozpatrywana będzie sprawa przy- 
' jecia dotacji z funduszu pracy w kwocie 
100 tysięcy na zatrudnienie bezrobotnych, 
sprawa upoważnienia zarządu miejskiego 
do wystawiania i żyrowania weksli oraz 
sprawa handlu. 


>. — Kursy kroju i szycia oraz robót try- 
/  kotażowych w Dąbrowie. Jutro odbędzie 
_ sie odwarcie kursów kroju i szycia. oraz 
= robót  trykotażowych zorganizowanych 
przez związek pracy obywatelskiej kobiet 
"w Dąbrowie. ; 

Oplata miesieczna od jednej osoby Wy: 
y nosi od 50 gr. do 3 zł. Od osób, których ro- 
` dzice są bezrobotni opłat się nie pobiera. 
Dalsze zapisy kandydatek na kursy 
= przyjmuje sekretarjat Z. P. O. K. w Ba- 
.  browie w środy i soboty pomiędzy godz. 
ES 10.20 a 11.30 przed południem. 


= — Posiedzenie rady miejskiej w Czela- 

_ dzi, W nadchodzącą środę o godz. 19, w sali 
- Sadu grodzkiego w Czeladzi odbędzio się 
 powakacyjne posiedzenie rady miejskiej 
w Czeladzi. Na porządku dziennym znaj- 
duje się sprawa uchwalenia regulaminu 

_ komisji rady miejskiej, uchwalenie kon- 
Wersji pożyczki krótkoterminowej w eu- 

_ „mie 5.000 zł. na pomiary i plany miasta o- 
taz przyjęcie sprawozdania budżetoweg 
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Pociąg zdruzgotał nogę kobiecie 
w Sosnowcu 3 


Str. $ 


TRAGICZNY WYPADEK, CZY US IŁOWANIE SAMOBÓJSTWA? 


Onegdaj około godziny 23.10 na to- 
rze kolejowym obok kolonji „Rado- 
cha* w Sosnowcu przez pociąg osobo- 
wy, zdążający z Sosnowca do Kazi- 
mierza najechaną została 22-letnia O- 
tylja Żurecka, bez stałego miejsca 
zamieszkania. 2 

Koła parowozu obcięły nieszezęśli- 
wej stopę u lewej nogi. 

Żurecką przewieziono de szpitala 


- 


w Dosnowcu. 

Zachodzi przypuszczenie, że mło- 
da kobieta usiłowała popełnić samo- 
bójstwo, rzucając się pod koła prze- 
jeżdżającego pociągu. 

Policja prowadzi w tej sprawie do 
chodzenie, celem ustalenia, czy miał 
tu miejsce nieszczęśliwy wypadek, czy 
też usiłowanie samobójstwa. 


Czeladź domaga się utrzymania 
nadal szpitala 


Pierwszą zapowiedź likwidacji szpi 
tala w Czeladzi i przeniesienia go do 
Sosnowca przyjęto w Czeladzi i oko- 
licy z niedowierzeniem. Dziś, kiedy 
sprawa została już ostatecznie przesą 
dzona, kwestja ta szeroko komentowa 
na jest wszędzie i narobiła niebywa- 
łego poruszenia, zwlaszcza wśród: ro- 
botników kopalnianych. 


Pod adresem ubezpieczalni społe- 
cznej padają wyrazy protestu i zarzu 
ty, że kosztem Świata pracy likwidu- 
je się szpitale i lecznice zdrówia i tak 
wyzyskiwanego wszędzie robotnika — 
Szpital w Czeladzi istniał od kilkudzie 
sięciu lat i stał zaszczytnie na straży 
bezpieczeństwa zdrowia publicznego 
dla robotników miejseowych kopalni, 
na których niemal każdodziennie wy- 
darzył się mniej, czy więcej nieszczę- 
śliwy wypadek oraz dla wszystkich 
mieszkańców Czeladzi i okolicznych 
wiosek. Ileż to ofiar z połamanemi 
przez węgiel żebrami, pokłutych noża- 
„mi, czy też zemdlonych z osłabienia 


lub głodu przywożono codziennie do 
szpitala i udzielano im natychmiasto- 
wej pomocy? W ilu wypadkach służba 
szpitalna przynosiła rannych z ulicy 
na noszach, bo przewieźć ich. karetką 
szpitalną nie można było. 


Nie można zapomnieć -i o tych, 
których przywieziono np. z «Wojko- 
wie Kom., lub Życheic. Udzielana im 
pomoc i tak okazała się opóźniona, a 
cóż dopiero mówić, jeśli potłuozone- 
go w kopalni lub chorego trzeba bę- 
dzie odwozić do Sosnowca. Napewno 
karetka zawróci do domu, lub do kost 
nicy. 

Likwidującego szpitalą żadnym in- 
nym sposobem zastąpić się nie da. — 
Szpital, chociaż w mniejszych rozmia- 
rach, musi być w Czeladzi. Robotnicy 
za płacone składki ubezpieczeniowe 
mają prawo domagać się jakiejś ro 
kompensaty. 

Onegdaj cała służba szpitalna w 
liczbie około 20 osób, otrzymała dwu- 
tygodniowe wymówienie pracy. 


_ Kradzież mienia publicznego 


przez inżyniera 


ADMINISTRATOR MAJĄTKU SAMORZĄDOWEGO w MIECHOWIE 
ZDEFRAUDOWAŁ 20 TYS. ZŁOTYCH. 


W wydziale powiatowym w Mie- 
chowie ujawniono szereg nadużyć, któ 
rych dopuścił się inż. Jan Szczepań- 
ski. Szczepański między innemi admi- 
nistrował samorządowym folwarkiem 
„Łaszczów* i gruntami należnemi do 
szpitala i sierocińca w Miechowie. — 
Korzystając ze swoich uprawnień a- 
gijonom sprzedawał szeroką ręką po- 
wierzone swej pieczy mieńsie w posta- 
ci zboża i inwentarzy, dewastując w 
ten sposób gospodarkę folwarków. — 
Pieniądze otrzymane ze sprzedaży 
przeważnie tonęły w jego zachłannej 
kieszeni. 

Podobnie się działo w delegaturze 


rolnej i w wydziale rozjemczym, gdzie 
Szczepański był przewodniczącym i 
prezesem. Pobierając od interesantów 
tych instytucyj przeróżne wpłaty 1 
wpisowe, inż. Szczepański przywłasz- 
czał sobie. Mimo, że Szczepański za- 
nabiał i pobierał kilka pensyj zawsze 
był w tarapatach pieniężnych. Na za- 
bawy i hulanki czerpał obficie z nie 
swojej kasy, prowadząc nienormalny 
tryb życia, który zaprowadził go za 
kraty więzienne. Ogólna suma nadu- 
żyć wynosi przeszło 20.000 zł. 


Sprawa przeciwko inż. Szczepań:. 


skiemu znajdzie się wkrótce na wokan 
dzie sądu ckręgowego w Kielcach. 


Jak sprytny fabrykant wódek 


ratował swój podupadły interes 


NADUŻYCIA MALATYŃSKIEGO Z MIECHOWA. 


- Właściciel fabryki wódek i likie- 
rów Jan Malatyński w Charszniey ko- 
ło Miechowa wpadł na oryginalny po- 
mysł powiększenia obrotów swej fir- 
my i zdobycia polówki. 


Od pewnego czasu Malatyński wy- 
syłał większe transporty wódek i likie 
rów w różne miejscowości Polski. —- 
Transporty nadawane były z rozlew- 
ni do zmyślonych odbiorców za pośred 
nictwem kolei, przyczem należność za 
towar miała być pobrana za zalicze- 
niem kolejowem. Ponieważ na stacji 
przeznaczenia nikt nie zgłaszał się po 
wykupno przesyłek, a nadawca odmó- 


wił pokrycia - należności przewozo- 
wych, kolej drogą: licytacji pozbyła 


się towaru i w myśl przepisów, po po- 
tuąceniu kosztów własnych, resztę pie 
niędzy przekazywała do fabryki w 
Charsznicy. 

Po pewnym czasie wódki i likiery 
firmy Malatyński znalazły się prawie 
w każdej restauracji poszczególnych 


miast, ale jednocześnie do zawiadow- 
ców poszczególnych stacyj zaczęły na 
pływać zbiorowe skargi od osób, które 
z lieytacji nabyły wódki i likiery Ma- 
latyńskiego. Okazało się, że transpor- 
ty wódek rozsyłane przez firmę, za- 
wierały w butelkach zabarwioną wodę 
zamiast alkoholu. z 

Cała sprawa: znalazła się wówczas 
w rękach prokuratorą sądu okręgowe- 
go w Kielcach. W czasie przesłucha- 
nia Malatyński oświadczył, że wsku- 
tek kryzysu popadł w trudności płat- 
nicze i aby zdobyć potrzebną mu go- 
tówkę wysyłał falszowane transporty 
swych wyrobów do fikcyjnych odbior 
ców. Po wysłaniu takiego transportu 
Malatyński zaciągał pożyczkę na po: 
czeł zaliczenia kolejowego. 

Przeciwko niesumiennemu fabry- 
kantowi prokurator sporządził akt o- 
skarżenia o oszustwo. Malatyński, któ 
ry pozostaje na wolności za kaucją. 
stanie wkrótce przed sądem  okręgo- 
wym w Kielcach. 


OTWARCIE UNIWERSYTETU ROBOT 

NICZEGO W ZAGŁĘBIU, DĄBR. 

W październiku otwarte zostaną 8 odx 
działy uniwersytetu robotniczego im. Ada 
ma Skwłarczyńskiego, a mianowicie: w. 
Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie. W bieżą 
cym roku zajęcia ną U. R. dzielić się Lędą 
na dwa kursy: kurs wstępny, który trwać 
będzie 2 miesiące i kurs normalny, który 
trwać będzie 4 miesiące. 

W związku z powyższem kjerownictwe 
U. R. zawiadamia niniejszem, że zapisy 
na uniwersytet robotniczy odbywać się bę 
dą: 

w Sosnowcu, rada powiatowa BBWR. 
ul. Piłsudskiego 16 I p. od 16 do 28 wrześ 
nia włącznie w godz. od 198 do 2%. 

w Będzinie, koło grodzkie BBWA, Sa- 
czewskiego 15 od 16 do 28 września włącz, 
nie w godz. od 19 do 20. 

w Dąbrowie. „Kuźnica* 3 maja 4, od 
16 do 28 września włącznie w godz. od 1% 
do 2U-ej. 

Kandydaci na uniwersytet robotniczy 
winni zgłaszać się osobiście, przyczem za- 
znacza się, że na U. R. przyjmowani będą 
wyłącznie robotnicy mająey pracę. 

—00 
STUDENT — KOMUNISTA SKA- 

ZANY NA ROK WIĘZIENIA. 

W sądzie okręgowym w Sosnowca 
odbyła się sensacyjną sprawa przeciw 
ko studentowi uniwersytetu praskie- 
go, Szyji Zylberszaeowi, oskarżona: 
mu o komunizm. 

Zylberszac, znając stosunki wśród 
sfer robtoniczych Zagłębia utworzył 
w Dąbrowie komórkę komsnistyczną, 
do której wciągnął kilku robotników 
fabryki Fitzner i Gamper. 

Jak stwierdzono, Z. był członkiem 
okręgowego komitetu K. P. P. 

„ Sad skazał komunistę na rok wie- 
zienia, współoskarżonych zaś robotni- 
ków uniewinnił. 

Zylberszac jest synem znanego w 
Dąbrowie kupca, właściciela sklepu 
żelaznego. 


009—— 

— Wykłady na wyższych kursach nau 
czycielskich w Sosnowcu. Dziś o godz. -aĵ 
popol. w lokalu seminarjum nauczyciel. 
skiego męskiego w Sosnowcu rozpoczną sig 
wykiady dla wyższych kursów nauczyciał 
skich wzorem roku ubiegłego. 

Wszystkie grupy słuchaczów i preie 
genci zbiorą się w seminarjum. 


— Po śladach policjant wykrył spraw, 
ce kradzieży. Przed. sądem w Czeladz: sta: 
nął mieszkaniec Grodźca Dominik Peter 
(Głowackiego 8), oskarżony o kradzioż toz 
jazdu kolejki wąskotorowej na szkodą 
tow. grodzieckiego w Grodźcu. Peter roz- 
jazd załadował wieczorem na wózek i 
przywiózł go do domu. Policjant, którema 
na skutek zame!dowania, polecono prze: 
prowadzić dochodzenie na podstawie ślaĮ 
dów, doszedł do domu Pelera, gdzie w szo- 
pie odnalazł rozjazd. Peter przyznał się 
do winy jednak tłumaczył się, że był prze: 
świadczony, iż rozjazd jest już bezużytecą 
ny więc go zabrał. 

Sąd skazał oskarżonego na pół roky 
wiezienia z zawieszeniem wykonania kat 
ry na 3 lata. 


KETAR SA SEESE ESIE ER 
Nr. Km. 851/35, 900/35. 


Obwieszezenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Dąbre 
wie Górniczej ll rew. Jan Duda, zam, ta 
że przy ul. Sienkiewicza Nr. 1l na moc 
art. 602, 603 i 604 K. P. C. ogłasza: 

że w dniu 21 września 1935 r. o godz. 14 
(nie później jednak niż w dwie godziny) 
w I terminie w mieszkaniu w bDąbrowiq 
Górniczej przy ul. Kr. Jadwigi Nr. 28 od: 
będzie się sprzedaż z przetargu publiczne 
go fortepjanu F-my: „Pombergsohnć o 
szacowanego na sumę 60 zł. (sześćset) u 
zaspokojenie wierzytelności Wojciech 
Kaźmierczaka. Cena wywołania ano 
połowę sumy oszacowania; s 

w dniu 24 września 1935 r. o godz. 13-0 
(nie później jednak niż w dwie godziny 
w I-szym terminie w sklepie, mieszkani 
w Dąbrowie Górniczej przy ul. Chopini 
Nr. 25 odbędzie się sprzedaż z pzetargń 
publicznego ruchomości składających si 
z mebli domowych, urządzenia sklepowa 
go, 25 kler. mydła, 28 półliśr. spirytus 
skażonego, 7 worków mąki, 1 furgon kry 
blachą, 2 wozy i wałach gniady lat 15, Q 
szacowanych na łączną sumę 748 zł. na zą 
spokojenie wierzytelności Szmula - Wolfi 
Grajcera. Cena wywołania stanowi pola 
wę sumy oszacowania. 

Powyższe ruchomości można oglądał 
pod wskazanymi wyżej adresami i w pą 
wyżej wskazanych dniach licytacji. 

Komornik JAN DUDA. 
Dąbrowa Górnicza, dnia 11.TX. 1935 r. 


| 
-~ Z Zawiercia 

(2) Powrót z urlopu powiatowego ko- 
giendanta policji. Dziś powrócił z uriopu 
ł objął urzędowanie powiatowy komen- 
Want policji komisarz p. Stanisław Si1woń. 


(z) Nowy komisaryczny zarząd federa- 
eji p. z. 0. o. Mianowany przed paru tygod 
"miami zarząd komisaryczny federacji pol- 
shieh związków obrońców ojczyzny, który 
do tej pory nie objął urzędowania, uiegł 
onegdaj znowu pewnym. zmianom. Niektó 
re osoby zostały odwołane. Obecny zarząd 
którego nominacje nadeszly do Zawiercia 
w dniu onegdajszym przedstawia się na- 
stępnjąco: prezes dr. Leon Michno yski, 
wiceprezes p. Mauzagen, sekretarz p. Ed- 
ward Mijalski, skarbnik p. Maciej Ple- 
ban i referent prasowy p. Stanisław Kue. 


(z) Wielka kostjumowa zabawa dziecia 
ma. Stowarzyszenie Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo w Zawierciu urządzą 
w dniu jutrzejszym w parku miejskim 
wielką zabawę kostjlumową dziecinną, któ 
rej program będzie bogaty i urozmaicony. 
Początek zabawy o godz. 1 w południe. W 
razie niepogody zabawa odbędzie się w 
sali domu ludowego. Czysty zysk z zaka- 
wy przeznaczony będzie na pomoc dla naj 
biedniejszych, to też impreza ta ze wszech 
stron zasługuje na poparcie. 


62) Zjazd Legjonu Pułaskiego. W diuseh 
5 i 6 października odbędzie się w Warsza- 
wie zjazd b. żolnierzy Legjonu Pułaskiego 
eraz pierwszego pułku ułanów Krechowiee 
kich. Zjazd ten odbędzie się z okazj: ob_ 
ehodu 29-lecia rozpoczęcia walk o niepo- 
dległość. Byli żołnierze wspomnianych 
formacyj, chcący wziąć udzał w zjeżilzie 
zechcą- zgłaszać się osobiście lub piśmien- 
nie do p. Witalisa Klechniowskiego w Za- 
wierciu ul. Piłsudskiego 47, od którego o- 
trzymają wszelkiego rodzaju informacje, 
tyczące się zjazdu oraz karty uczestni- 
etwa. Dotyczy to zwłaszcza b. żołnierzy 
wspomnianych formacyj, zamieszkałych 
obeenie na terenie powiatu zawierckiego. 
Na zjazd przewidziane są zniżki kolejowe. 


Poważanie u ludzi, zaufanie, dobro. 

byt i spokojną przyszłość zdobę: 

dziesz składając swe  oszezędności 

w KOMUNALNEJ KASIE OSZCZĘ 

"DNOŚCI pow. Zawierciańskiego w 
Zawierciu. 


NIEZWYKŁA KUROPATWA. 

W Czechosłowacji upołowano białą ka 

ropatwę, która mała ogon taki jak so'45b 

Miedzy myśliwymi upolowanie tej kuropa 
twy wzbudzło duże zainteresowane». 


Skradziony zegarek 


— Zegarek! — krzyknął pan Kazimierz 
Czubak, łapiąc się za kieszeń. — Zegarek 
mi ukradli! 

Nadhiegl posterunkowy. 

— Kiedy się to atało? 

— Dopieroeco! — odparli zgnębiony nan 
Czubak. 

Posterunkewy począł rozglądać się ba- 
cznie i zauważył, że paru jegomościów wy 
myka się chyłkiem. Pogonił więc za jed- 
nym z nich i ujął go. Był to pan Motel 
Boberman. 

— Wiee nie przyznaje się pan do udzia. 
lu w kradzieży? — pytał sędzia grodzki ua 
rozprawie. 

— Dlaczegobym miałem się przyznać? 
— bronił się pan Motel. — Przecież nie- 
winny jestem, jak dziewyca, proszę pana 
sędzia. 

— Niewinny? Hm, hm. Jakoś niebardzo 
z tą niewinnością. Z rejestru wynika, że 
oskarżony był już karany za oszustwo. - 

— Fo ja byłem winny? Nie ja, tylko sę 


dzia, proszę pana sędzia. @n się omylił i 
przez niego musiałem siedzieć eały mie- 
siąc na skarbowe utrzymanie! 


— No, ale do rzeczy. Dlaczego pedezas 
owego zajścia uciekał pan przed policjan- 
tem? í 

Oskarżony spuścił skromnie oczy. 

— Pan sędzia wie.. prawo, sprawiedji- 
wość.. ja nie lubię takie rzeczy. Voco 
manie to potrzebne? No to jak ten postron- 
kowy zaczął się patrzeć, to wolałem być 
z daleka. 

— Naturalnie! — mruknął pan sędzia. 
— Na złodzieju czapka gore. 


Pan Motel uśmiechnął się pobłażliwie. 

— Niech pan nie wierzy w tego, panie 
sędzio. O wieleby się na każdego złodzieja 
zapaliła ezapka, toby w Zagłębiu byś wiel 
ki pożar! Taki pożar, coby go na dwadzieś 
cia kilometry było widać! 

Sąd uniewinnił pana Bobermana ze 
względu na brak dowodów. 


NEGUS PRZY KARABINIE MASZYNOWYM. 


| SPRAWIEDLIWOŚĆ 


mata 


POWIEŚĆ. 


— Tak będzie dobrze — rzekł, szu 
kając wzrokiem jakiegoś jeszcze kawał 
ka papieru. Arkusze na których zapi 
sywali się robotnicy zwróciły jego u- 

wagę, wiedział wszelako iż one Będą 
nazajutrz: potrzebnemi i nie ruszył ich 
wcale; natomiast znalazłszy kawałek 

galganka wepchnął go w brzuch swo- 
jej zabawki. 

Joanna zapalała latarnie które co 
noc oświetlały dziedziniec fabryki. 
Noc byłą ciemna, ciężkie duszące po- 
wietrze zwiastowało niechybną burzę 
©d chwili do chwili ciche błyskawice 
zwane błyskawieami gorąca przerzy- 
mały obłoki koloru brudno ołowianego. 

Jurasiu! — rzekła Dani Fortier 
nchodźać — „burza się zbliża, zjedz 
prędko kolację i pójdź spać. 7 


— Bedą takie wystrzały z armat 
w mot zaj wielki niebieski ogień 
mamo? — z; ipytało dziecię. 


— Tak sądzę. 
= Och! to ja się boję, bardzo sie 
koję! BE 
— Nie, nie, to nie nie 
— Napewno? 
— Napewno. 


będzie. 


— A jeśli zahuczy tak: bum! bum! 
to mnie mamo weźmiesz do siebie? 

— Wezmę cię, przyrzekam. 

Wdowa wraz z dzieckiem spożyła 
wieczerzę, co nie czo trwało i © 
wpół do dziesiątej chłopezyną spoczy 
wał już w swojem łóżeczku obok za: 
bawek, jakie zwykle na noe stawiał 
przy sobie. Pani Fortier 
pomiędzy dziesiątą a jedenastą godzi- 
ną obchodziła podwórze przed uda- 
niem się na spoczynek. Szyjąc, ocze- 
kiwała nadejścia tej chwili. 
przewidywana szybko się zbliżała. Po 


coraz częstszych błyskawieach za- 
grzmiał huk gomu w oddaleniu. 


Wkrótce zerwal się wicher szalony 
wstrząsające budynk: ami fabryki i bu- 
rza rozwinęła się w całej swej sile. 
Joanna szyjąc myślała o Jakóhie. 
Czem głębiej to wszystko rozważała, 
tem mniej utrwalało się w niej prze- 
konanie, że nadzorca odgryw ał w tem 
nikczemną rolę i że starał się ją wcią- 
gnać w zasadzkę z eelem uwiedzenia 
Młodą kobieta zawrzała oburzeniem. 
Uderzyła jedenasta. Joanna podniósł- 
szy się chciała wyjść dla obejścia pod- 


codziennie 


Burza 


wórza. W chwili gdy otwierała drzwi 
swojej stancyjki, przeraźliwy huk 
grzmotu zabrzmiał w pobliżu, a jedno- 
cześnie gwałtowny podmuch wichru 
zagasił światło, jakie trzymała w ręku 

— Niepodobna wyjść teraz — szep- 
nęła — wicher wywróciłby mnie. 

Cofnęła się i drzwi zamknęła za 
sobą. Powtórny huk grzmotu zahuczał 
silniej. straszliwiej, bandziej ogłusza- 
jąco niż pierwszy. 

— Mamo! acht mamo — zawołał 
Juraś drżącym z przerażenia głosem, 
mamo, ja się boję. 

Młoda kobieta pośpieszyła do sy- 
na, który wyskoczył z łóżeczka. Dzie: 
cię rzucilo się w jej ramiona, płaczące 
z jękiem i skargą. Pani Fortier usilo- 
wała go utulić, ale nadaremno. Burza 
wzmagała się, a chłopiee drżał i pła kał 
coraz więcej wystraszony. 

— Mamo! — ubievz mnie — wołał 
— ubierz jak najprędzej! — Mloda 
matka pośpieszyła zadość uczynić je- 
go żądaniom, sądząć, że to go uspokoi. 

Zwolna huczenie grzmotów > rzad: 
szem się stawało, jak gdyby oddalając 
się, wicher jednakże dąć nie przesta- 
wał, a deszcz lał, jak gdyby otworzyły 
się wszelkie upusty niebieskie. Drże- 
nie nerwowe opuściło chłopczynę, jego 
rączęta nie wpijały się już w szyję 
matki tak silnie, jak pierwej. 

Zabaw się trochę moje drogie 
dziecię — rzekła Joanna, i aby go roz- 
weselić, ujęła konika za sznurek i 
przebiegła z nim stancyjkę wołając: 
wio! — dalej, hejże koniku- — Konik 
wywzócił się. 


Wr. 251 
. z Q©lkusza 


(ol) Na uron. PA Voydt, okręgowy; 
sędzia śledezy pow. olkuskiego, wyjech 
na 4 tyg. urlop wypoczynkowy. Zastęp- 
atwo objął sędzia grodzki p. Jan Hejman. 


(ol) Nowe ulice w Wolbromiu. Na posie- 
dzeniu w dniu 12 bm. wydział powiatowy 
w Olkuszu zatwierdził uchwałę rady m 
'Wolbromia co do przemianowania szere- 
gu ulic o nieodpowiednich nazwach na no- 
we nazwy, mianowicie: I Poprzecznieq --- 
na ul. Orzeszkowej, II Poprzecznieę -- na 
Szewską, Zaułek Krakowski — na Koron- 
niekiej, Lgocką — na Legjonów, Bóźniczą 
— na Ber. Joselewicza, Zaułek koło kości 
ła — na Wąską, Górną — na Nowomiej- 
ską, Garbarską — na Br. Pierackiego, I 
Zaułek Marjacki — na Wspólną, II Zau- 
łek — na Moniuszki, od fabr. — na Okrzei, 
Nowy Rynek — na pl. Wolności, Blotną — 
na Żórawską. obok fabr. do Kamiennej 
Góry — na Łukasiewicza. Co do pozosta- 
łych zmian ulic, mianowicie: Miechow- 
skiej, Żarnowieckiej, Fabrycznej, Zielonej 
i Górnej — wydział pow. nowych nazw 
dla tych ulie nie uwzelednił. 


(ol) Okradzenie magazynu kolejowega. 
Onesdajszej nocy nieznani sprawey wia- 
mali się do magazynu towarowego st. Slaw 
ków (przez otwarcie drzwi łomem) 1 skra_ 
dli następujące przesyłki: skrzynkę rasty 
do obuwia, paczkę płyt radjowych, 12 pa< 
czek łyżek ocynkowanych i 2 skrzynki 
gwoździ, ogólnej wartości około 500 zl. 


(o!) Uruchomienie kamieniołomów. 
Dzięki staraniom p. starosty Głliszezyń- 
skiego, dyrekcja jaworzniekich kopalń wę 
gla, zamówiła około 6 tys. mtr. sześc. ilu- 
cznia na podsypkę pod budującą się kolej 
Bukowno — Szezakowa (pod szyny). Tin= 
czeń ten. pomimo istniejących kamieniołe. 
mów w Szczakowej, dostarczony będzie z 
terenu gminy Bolesław, gdzie uruchonia* 
ne zostały w dniu 13 bm. 3 kamieniołapsy. 
zatrudniając 160 bezrobotnych z Boiesła- 
wia. Praca w kamieniołomach odbywa się 
systemem zespołowym po cenie akord. zł. 
4.70-za metr sześc. 


aranana EELSE WO 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. weneryeznyci i skór. „Pomoc” 
Sesnowiec, Slenkiawicza 17 a 


Czynna: £6 - 1 4-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


Juraś zaczął śmiać się i klaskać w 


rączęta. Wszystko zostało zapone: 
nianem. Już teraz się nie lękał. Burza 
cichnęła, deszcz wszelako potokami 
lać nie przestawał. 


XVI. 


Jakób Geraud przepędził część 
wieczoru w restauracji, gdzie, jak 
wiemy, uczęszczał z innymi kolegami. 

O trzy kwadranse na jedenastą wy- 
szedł, lecz zamiast wrócić do miesz- 
kania, udał się drogą ku mostowi 
Charenton. 

— Otóż i burza — mruknął, słucha- 
jąc huczenia gzmotu — lecz co mnie 
H obchodzi? Jeżeli ona ma przyjść, 
burza jej nie powstrzyma; skoro na- 
dejdzie, zaprowadzę ją do siebie wraz 
z dzieckiem, następnie wyjdę i zróbię, 
co postanowiłem. 

Idąc, wytężał wzrok w ciemno- 
ściach, mając nadzieję, że przy świetle 
bły skawicy ujrzy sylwetkę nadchodzą- 
cej kobiety. Nic nie dopatrzył. Przy- 
bywszy. na miejsce, przez się oznaczo: 
ne, zaczął przechadzać się wzdluż i 
wszerz, pożerany gorączką oczekiwa- 
nia. 

Żadne pióro nie zdoła opisać, co się 
działo natenczas w mózgu tego czło- 
wieka. „Burza pod czaszką“ jak 
powiedział jeden z największych E 
etów naszego wieku. 

Yderzyła jedenasta. Najlżejszy na 
wet szelest nie dobiegał , uszu nad- 
zorcy. 


a. e. n. 


- OGŁOSZENIE 
Ww wydziale śledczym w $osnoweu znaj 
dują się niżej podane znalezione rzeczy § 


nisznanych właścicieli, a mianowicie: 


ru bronzowego. 2) kawałek płótna, 3) sa 
ewka skórzana, stara koloru bronżowe- 
o i chusteczka do nosa, 4) portmonetka 
kórzana koloru żółtego, 5) kawalek ma- 
grjału koloru popielatego, 6) torebka 
damska skórkowa siwa, mała czarna port 
onetka, skórkowa i lusterko, 
oru żółtego 2% różnemi 
rderobą, 8) 3 p. cholewek czarnych n3- 
ch, 9) portmonetka damska z torebki 
ła i 20 gr. 10) rękawiczka skórzana, 
torebka damska skórzana koloru bron 
ego. chusteczka do nosa i okulary wW 


ok. 2 mtr. szerokości 25 ctm., 13) torebka 
damska bronzowa, okulary, koronki do 


ik siwy wełniany z niebieskiemi pasami, 
5) teczka, a w niej ok. 16 mtr. materjału 


naterjału na ubranie męskie, pasta „Do- 
Tolin“ i około 5 kg, cukru, 16) majteczki 
iale dziecinne, 17) mała portmonetka 


rekawiczki skórkowe, 19) kapelusz męs- 
20) portmonetka czarna i 65 gr. 21) 


zek pożyczki narodowej, 22) portmonet. 
a mała skórzana, 23) torebka damska 


sterko i chusteczka do nosa, 24) 2 garnitu. 


ana, 25) parasolka damska czarna, 26) pa 


ba, 38) palto letnie koloru khaki, 29; dam- 
ka torebka skórzana ezerwona, 3% gr, 4 
_ klucze i 1 p. damskich rękawiezek kromo- 
wych, 30) torebka damska, 2 banknoty po 
10 rubli sybirskich, grzebień, pudeiko po- 


31) torebka damska granatowa, T gY., pu- 


SAB 
ENY 


s ka czarna, 34) bransoletka damska z białe § 


£ 


o metalu wysadzana niebieskiemi szkieł- 
inder z łańcuszkiem, 36) cygarniezka sre_ 


nokle z futerałem, 38) łańcuszek z inedali 
iem, 39) zegarek kieszonkowy 
niszczony, 40) zegarek męski metalowy 4 


ca blaszana, 42) zegarek niklowy firmy 
Hronometr—Patent* bez wskazówsi se- 
indnika z czarnym paskiem na reku, 43) 
"różne kłuczyki, 44) pilka gumowa, 45) 
scyzoryk mały, 46) rama żelazna wagi ok. 
25 kg. 47) łańcuch gruby do ściągania wo- 
. 48) łańcuch do wozu, 49) 2 klucze, 50) 2 
lucze, pudełko pudru, rozkład jazdy po- 
ciągu, kalendarzyk, bilet kolejowy, lu- 
 sterko i chusteczka do nosa, 51) 5 różnych 
kluczy, 52) ruszta lane, 53) 3 klucze, 54) 
krążek drutu żelaznego, 55) różnych kiu- 
_ czy, 56) pompka do roweru. 57) kiucz do 
$ _ Bamochodu, 58) rower meski marki „Wer 
_ smold* nr. fabr. 98173, 59) 70 zł. w bankno 
tach 50 zł. i 20 zł., 60) 2 zł. w bilonie, 61) 42 
| mM.38 gr. 62) 2 zł 20 gr.. 63) portmonetka 
kórzana czerwona i 97 gr., 64) moneta 10 
zł. 65) książka w oprawie czerwonej pt. 
_' „Pojednanie człowieka z Bogiem*. 56) nz- 
da rzemienna i lejce rzemienne, 61) 2 łóż 
ka drewniane surowe, 681 książeczka do na 
kożeństwa w futerale, 69) torebka skórza 
na bronzowa i książeczka do nabożeństwa, 
10) pokrowiec skórzany od chłodnicy sa- 
mochodu, 71) para pończoch meskich, port 
monetka. kawałek jedwabnego materialn 
a wstążke, woalka, korki do  breikćw, 


wych. 74) kasetka żelazna zepsuta. 5) 1 p. 


kladek korkawych. kawalek materjał 
iałego jedwabnego i 2 p. sznurowadeł. 


trowy kolaru amarantowego, i T) kawa- 
Tek skóry kolarn siwego. 


Komendant Powiatowy P. P. 
MARJAN MAGAS podk. 
Kierownik Wydziału Śledczego. 


i 

fit: 

| 

| Sygnatura: Km. 533/35. 

|. Obwieszczenie 

| o licytacji nieruchomości 

|  .. Komornik Sądu Grodzkiego w Olkuszu 
H _ Piotr Słota mający kancelarję w Olkuszu 


ul 8_go maja Nr. 61 na podstawie art. 602 
ki K, P. c. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 24 września 1935 r. o godz. 10 w Ol- 
kuszu ul. Gwarecka (w domu A. Bluma) 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, 
należących do spadkobierców Stefana 
1 desza, składających sie z pianina firmy 
L. Banasikowski* w stanie średnim, o- 
_ Szacowanych na łączną sume zł. 650. 


|  „„głsóhomości można oglądać w dniu li- 
Ą ac: w miejscu i czasie wyżej oznaczo 


Dnia 10 września 1935 r. 
KOMORNIK (podpis nieczytelny). 


= ś USTA 


NRA 


"res 
TO 


TIT OORS: 


$ 1) 1 p. rękawie męskich skórzanych ko- § 


T) walizka Ę 
rzeczami -— $ 


sale, 12) szalik welniany siwy dług. f dzie i przeszłość leżąca À 
| w zwaliskach, w zamarłej sztuce, ale 


nabożeństwa i chusteczka do nosa, 14) sza $ przyszły Ora 
słowa, nacechowane troską o Polskę, 
której przecież wtedy jeszcze nie by: 
§ lo, kiedy i daleka była przyszłość, ma- 
„| jaca wyrwać ją z otchłani niebytu i 


amskiego w kratkę drobną, około 5 mir. 


mska i 55 gr., 18) palto koloru jasnego ġ 
monetka skórzana żółta, 26 gr. i zna | 


ronzowae portmonetka, 4 gr., koronka, lu | 
bronzowy i czarny, w paski i mąka ow jg 


a pończoch jedwabnych, 27) chustka i tor $ 


madki, nici, ołówek i 2 wisiorki muszlowe, $ p > li A 
H kiej nie ograniczył się twórcą „Ludzi 
i bezdomnych“ jedynie do zasklepienia 


ka (beret) koloru jasno - lila, 33) parasol Ę 


IA od kremu i blaszka (rybka), 32; czap 8 
d w 


_ kami. 35) zegarek srebrny mały meski cy $ 
= brna z munsztukiem bursztynowym, 57) bi $ 
mklcwy § 


katny i dewizka metalowa, 41) papiercźni B 


sznurowadła. musztarda i bułki, 72 meta $ 
lowa szkatułka kuta nodniszezona, 18) paf 
Ta nótkueików meskich czarnych etemzo § 


nantofelków białvch dziecinnych. 1 p. nod § ran I 
Bw muzeum rapperswilskiem nie potra- 


76) teczka skórzana hronzowa. t*rmos li- : 


Ą opiekunów... 


ITERATURA © 


TME SH ZSRR 


„Ojczyzna — to nietylko kraj i lu- 


w mogiłach, 


porządek społeczny, 


także przyszły j 
Wypowiadając te 


nanowo postawić w rzędzie państw 


niepodległych, zdawał sobie Żeromski 
jasno 


sprawę z  niebezpieczeństwa 
wygłaszania podobnych zdań. Nie to 


R jednak było przyczyną nieukazania się 


bezcennych myśli wielkiego pisarza, 


| które przeleżały w rękopisach, aż do 
czasu pośmiertnego wydania „Dzien- 


nika* Żeromskiego, ale chęć lepszego 
i szerszego opracowania tych fragmen 


| tów i strzępów myślowych, rzucanyck 
f bezładnie w chwilach natchnienia na 


skrawki papieru. 


W swojej twórczej pracy Hterac- 


„sztuce dla sztuki”. Wkroczył w 
dziedzinę — tak rzadko u nas upra- 


wianą— rzetelnej publicystki i na tem 


| polu dał się poznać, jako jeden z jej 
| najdzielniejszych pionierów i niezmor 


dowanych awangardzistów młodege, 


| coraz bujniej rozwijającego się życia 


narodowego. Nigdy nie starał się za 


A biec drogi temu życiu „pędzącemu po 
A nowych szlakach í 
U nej“ i tej jeszeze w „.ciemnicy niewoli 


Polski -wskrzesze: 
zmagającej się Z: obcym "najazdem 
przez „wykreślenie ścislego programu 
i metod organizowania się“. „Samo 
to-życie — pisał w „Organizacji inte- 
ligencji zawodowej? — znajdzie swe 
formy“: ; 5 

On przyjął na siebie rolę bacznego 
obserwatora wszelkieh, nawet najdrob 
niejszych przejawów, zachodzących w 
łonie społeczeństwa polskiego i pod- 
chwytywał każdy szczegół, aby zabrać 
głos publicznie i wskazać swój sposóh 
widzenia na daną sprawę. Mrytycz- 
nym swym umysłem prześwietlał każ- 
de zagadnienie, badał je do głębi, z 
ostrożnością wyciągając odpowiednie 
wnioski. 


W całej serji artykułów i więk- 


A szych prac publicystycznych omówił 


mnóstwo ważnych zagadnień, aktual- 


nych do dnia dzisiejszego i ciągle 0- 
| czekujących na reailzację. 


Przebywająe zagranicą i pracując 


fit spokojnie patrzeć, jak marniej4, 
z braku odpowiedniej opieki, bezcenne 


A pamiątki polskiej przeszłości. Śmiało 


podniósł wówczas publicznie zarzuty 


A przeciw nieudolnemu zarządowi. Spo- 
Š kojnie i rzeczowo, nieodpartą 
5 mentacją zdobył i 
M stkich, z wyjatkiem niepowołanych 


argu- 
przekonał wszy- 


4 


Widział i odczuwał niepożyte siły 


społeczeństwa polskiego, rozbitego ru 
| szereg stronnictw Z zaciekłością zwal- 


czających się i trwoniących energ,ę na 
wzajemne szkalowenie się i judzenie 
wszystkich przeciw wszystkim. Ma 
rzył o stworzeniu organizacji ludzi 
pracy fizycznej i umysłowej, ożywie- 
nej ideą pracy dla państwa. „Te dwie 
siły, dopełniające się stale wzajemnie 
— mogą stworzyć w Polsce czynnik, 
dominujący bezwzględnie i dażący 
stałe szlakami wiecznego postępu”. 
W „Początku Świata pracy“, mie 
kusząc się bynajmniej o dokładniejsze 
sprecyzowanie wysuwanych projek- 
tów, poruszył istotnie ważne u nas za” 
gadnienie niezorganizowanej masy 
chłopstwa i robotników, eiągniętych 
na pasku przez rozmaitych leaderów 
partyjnych, dla sohie jedynie wiado- 


TO G 


W „Organizacji inteli- 
samą 


mych celów. 
geneji zawodowej“ omówił tę 
kwestję w sposób nieco inny. 
Za zabiegi i pracę swą, bez jakiej- 
kolwiek myśli o sobie, naraził się 
wśród bardziej „uświadomionych kla- 


sowo“ krytyków na miano dekadenta 
y 


i „majstra wszechrzeczy“. 
To wszystko, o czem pisał, znał do 


gruntu. A jeśli nie wypowiadał się 
nieraz jasno, to przyczyną tego nie 


była nieznajomość poruszanego zagad- 
nienia, ale obawa przed posądzeniem 
go o chęć tworzenia czegoś nowego z 
myślą o korzyściach osobistych. 

Szczególnie interesowała Żeromskie 
go kwestja utworzenia akademji lite 
ratów polskich i gorąco ją przy każdej 
okazji popierał. 

„Akademja — zwierzał się w wy- 
wiadzie udzielonym  „Wiadomościom 
Literackim“ (Nr. 51 z 21.XTI 1824 r.) 
— byłyby naszym sądem sprawiedli- 
wym, gdyż my jedni wiemy, kto w 


z, ” 


PRAWY. 


Stefana Żeromskiego 


naszej sztuce jest majstrem, a kto fu- 
szerem“. 

Nie poszły na marne wysiłki auto- 
ra „Projektu Akademji Literatury 
Polskiej“. Instytucja taka powstała, 
i z pożytkiem spelnia swoje zadanie, 
Podnoszono przy jej organizowaniu za 
rzuty i powoływano się na Żeromskie- 
go. Jednego można być pewnym: gdy- 
by projektodawca żył jeszcze, napew- 
no cieszyłby się z urzeczywistnienia 
swoich pomysłów i godnie potrafiłby 
odpowiedzieć na zarzuty, jakże często, 
obraźliwe, skierowane do członków 
akademji. 

Niesposób w krótkim szkicu omó- 


wić ogromu pracy publicystycznej 


Stefana Żeromskiego. Zbiory dotych- 
czas wydane pozwalają jednak zorjen 
tować się w różnorodności zainteres »< 
wań tego pisarza i osądzić krytycznie 
jego wysiłki, zmierzające do przysłu- 
żenia się społeczeństwu w miarę swo- 
ich sił. 


Z dziejów górnictwa w Polsce 


Data założenia kopalni wieliekiej, 
najstarszej kopalni w Polsce, ginie w 
zamierzchłej przeszłości. Klasztor OO. 
Benedyktynów w Tyńcu pod Krako: 
wem od roku 1044 otrzymywał — na 
podstawie przywilejów króla Kazi- 
mierzą I — stałą darowiznę soli wie- 
liekiej. Biskup. Marcin Kramer poda- 
je rok 1253-et jako datę założenia ko 
palni. ; 

Możnaby zatem ustalić, że kopa|- 
nia wielieka istnieje zgóną 800 lat, le- 
genda zaś o odkryciu kopalni przez 
Św. Kingę odnosi się może do jej od- 
nowienia po spustoszeniach, dokona- 
nych w ezasie napadów tatarskich. 


W roku 1451 król Kazimierz Ja- 
giellończyk zatwierdził statuty zakła- 
dowe, wydane ostatecznie przez króla 
Kazimierza Wielkiego. 

W latach 1635-1648 za panowania 
Władysława IV, sprowadzony przez 
Króla Zygmunta ITI, geometra Mår- 
cin German, sporządził pierwszy plan 
kopalni. 

W roku 1644, za administracji A- 
dama Kazanowskiego, wybuchł w 
Wieliczce groźny pożar, który trwał 
8 miesięcy. Ugaszenie ognia przypi: 
sują górnicy z Wieliezki swej patron- 
ce, św. Kindze. 

W sto lat później, w roku 1745, 
król August III powołał na admini- 
stratora Marcina Borlacha, który spo: 


rządził plany kopalni, zaprowadził 
systematyczną odbudowę soli oraz 


opracował instrukcję służbową. 


KRONIKA 


AUUREPEERES 
GRUPA PARYSKA PLASTYKÓW POL 


SKICH. 

W. Paryżu powstała niedawno t. 
grupa paryska plastyków po!skich, która 
ma na celu organizowanie wspólnych wy 
staw we Francji i nawiązanie kontaktu z 
krajem przez urządzanie wystaw dorocz- 
nych. 

Pierwsza wystawa grupy paryskiej od 
będzie się w październiku br. w Paryżu, 
poczem zostanie przeniesiona do kraiu. 

W skład grupy weszło kilkudziesię”iu 
polskich artystów plastyków, zamieszku 
jących we Francji. 

JESZCZE JEDNA KATEDRA JEZYKA 
POLSKIEGO W STANACH ZJEDNO- 
CZONYCH. 

W stanie Wisconsinu Am. Półn. uchwa: 
lono niedawno utworzenie katedry języka 
polskiego przy uniwersytecie stanowym 


ZW. 


Ostatnim żupnikiem królewska 
polskim był Wojciech Kłuszewski. 

W dniu 24 sierpnia r. 1772 zajęła 
Wieliczkę Austrja, zaś dnia 7 listopa- 
da r. 1918 przejęła kopalnię komisja 
likwidacyjna dla Małopolski. 

Pierwszym naczelnikiem żupy soł 
nej w odrodzonej Polsce byl inz. 
Erazm Barącz. Od roku 1926 naczel- 
nikiem jest inż. Bolesław Starnawski. 

Obecnie z dawnych 24 pozostało > 
czynnych 9 szybów, sięgających do 
300 m. głębokości. Kopalnia posiada 
8 pięter, na przestrzeni 4 klm. długo- 
ści i 1 klm. szerokości. Przed wojną 
produkcja dzienna wynosiła 300 tonn, 
dziś wzrosła do 900 tonn, zaś wrazia 
potrzeby może wynosić: do 1260 tonn 
dziennie. 

Piękno kopalni wielickiej Ściąga w 
każdej porze roku rzesze turystów. 
Niewysłowiony urok czarownych grot 
solnych, a między innemi groty kry- 
ształowej im. prez. Mościckiego, groty 
Piłsudskiego z pięknem jeziorem, ,ro- 
mantycznej komory Słowackiego, chod 
nika Modena ze zwisającemi soplami 
solnemi, kaplicy św. Antoniego, wyku 
tej z brył solnych — wprowadzają tu- 
rystę w zaczarowany świat baśni i le- ` 
gend, podań i klechd, osnutych na tle 
kopalni. 

W labiryncie chodnika, szyków i 
komór błyszezą, jak błędne ogniki, ka- 
ganki górników, stuk pracowitych ki- 
lofów tyciącznem echem rozlega się pó 
korytanzach. Wszystko to pozostawia 
piękne i długotrwałe wspomnienia. 
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do którego uczęszcza duża ilość studen- 
tów polaków. 

W tym celu postanowiono 
zwiekszyć budżet uniwersytetu o SRCA do- 
larów. Prawie połowa tej sumy przezea” 
uni- 


rów ok 


ezóna jest na zaopatrzenie biblioteki 
wersyteekiej w dzieła polskie. 


BIELJGTEKA POLSKA IM. JÓZEFA 
PIŁSUDSKIEGO W SAO PAULO. 
W kwietniu rb. z inicjatywy zarządu 

towarzystwa polskiego w Sao Pauio (A: 
meryka Pol.) odbyło, się zebranie przedsta 
wieieli wszystkich towarzystw polskish w 
Sao Paulo na którem uchwalono zjedne- 
czyć poszczególne bibljodeki pod  nadze- 
rem i niezależnym kierunkiem rady nad- 
zorczej, obieranej co trzy lata. Zjednoczo- 
nie bibljotek spowodowało skupienie oko 
ło 1500 tomów książek, szeregu broszur i 
miesięczników. Bibljoteka korzysta z loka 
lu, udzielonego bezinteresownie przez to- 
warzystwo polskie w Sao Paulo. 


WIELKI OBÓZ BEZDOMNYCH. 


s 


Na Florydzie szalał ostatnio wielki huragan, który poczynił olbrzymie 
spustoszenia, niszeząc wiele domów. Bezdomnych umieszezono w wielkim 
obozie, który widzimy na powyższej ilustracji. 


Dziś w Czeladzi 


startują gwiazdy 


jekkoatiietyki polskiej 


Dziś o godz. 4 popol. w O©zoladzi na 
stadjonie miejskim odbędą się sensacyjne 
zawody lekkoatletyczne z udziałem Wa- 
lasiewiczówny, Wajsówey i Kwaśniew- 
skiej. Pozatem udział w mieczu wezmą czo 
Jowi zawodniey i zawodniezki Ślaska i 
Zagłębia Dąbrowskiego. 

k _Wezoraj rano Walasiewiczówna przy» 
była do Sosnowca pociągiem z Warsza- 


Wałasiewiczówna. 


CZY POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ 
W ROZGRYWKACH PIŁKARSKICH 
=- PAŃSTW SŁOWIAŃSKICH. j 
= W .Białogrodzie odbyła się kańferen_ 
eja państw słowiańskich w sprawie ruze- 


jgrania mistrzostw piłkarskich o puhar 
państw słowiańskich na wzór zawodów o 
puhar Europy środkowej. 

Na konferencji obecni byli przedstawi- 
ciele Bułsarji, Czechosłowacji i Jugosła- 
wii oraz w charakterze obserwatora, u- 
powazniony przez polski związek 
nożnej mjr. Grudzień. 

Postanowiono utworzyć komisję, któ- 
ra Się zajmie opracowaniem 


piłki 


szezegółów 


: ` Wydawca Helena Monsiorska, 


"być 


wy. Mistrzynię witał na dworcu prezes 
©. K. S. p. Segno, poeczem samochodem 
edjechala do Czeladzi. 


Wczeraj Walasiewiczówna zwiedziła 
cementownię i kop. Jowisz, należące do 
tewarzystwa Saturn. 

Zainteresowanie zawodami w cařem 
Zagłębiu jest bardzo duże. 

Program zawodów jest nastepujący: 


Panie: biegi—60, 160, 259 m. z udziałem Wa 
lasiewiczówny i 880 mtr. skok wdal, skok 
wzwyż z rozbiegiem oraz rzut dyskiem ł 
oszczepem. i 

Panowie: biegi 109, 880, 1580, 3089 mtr. 
sztafeta dx189 mtr., skok wzwyż i o tyczee. 


zawadów, pod przewednictwem dr. Andre- 
jewica (Jugosławja). 

Czechosłowacja rozpoczęła starania w 
międzynarodowej federacji piłkarskiej, 
aby w tych zawodach mogła wziąć udział 
i Rosja Sowiecka. 

Sprawa udziału Polski w tych rozgryw 
kach jeszeże nie jest zdecydowana. 

—04)0— 


DZIĄŁ URZĘDOWY. 


KIELECKI OKRĘGOWY ZWIĄZEK 
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 
Autonomiezny Podokręg Zagłębia Dąbro 
wskiego w Bedzinie. 

Adres sekretarjatu: M. Bluszez, Będzin, 

i ulica Cynkowa 23. 
Komunikat Zarządu Nr. 24/55. 


1. Podaje się do wiadomości klubom, że 
listy nadsyłane do władz Sportowych hez 
podpisu prezesa lub sekretarza nie będą 
rozpatrywane. Nadesłane pisma wiuny 

zaopatrzone w 2 podpisy tj. prezesa 
1 sekretarza. ZACZ 

2. Podaje się do wiadomości klubom, że 
karty zgłoszenia nadsyłane do Podokręgu 
bez pisma, oraz bez 2 fotogratji, nie bedą 
przyjmowane, a nadesłane bez  powyż. 
szych załączników zwracańe  hedą na 
koszt klubu bez załatwienia. 

3. Podaje się do wiadomości, że za nie 
uregulowanie należności dla Poedokreeu, 
są zawieszone w prawach członka nastę 
pujące kluby: klasa B. Cyklon, Gwiazda 
Będzin, Ruch. Klasa Ç: DKS., Gwiazda 
Sosnowiec, Jutrznia, Jaworznik, Kraft Be 
dzin, Makabi Dąbrowa, Strzeleęki: Sosno- 
wiec, Ząbkowice. Z klubami temi nie wol- 
no rozgrywać żadnych zawodów. pod tygo 
rem ukarania grzywną i weryfikowania 
zawodów walkowerami. 

Z chwilą wpłacenia należności zawiesze 
nie_znosi się automatycznie. 
Będzin, dnia 13 września 1935 roku. 
Dpr a o 7 7 RZ 
Sek 2 (5 W a Ai > È 
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HUMOR 


DOMYŚLIŁ SIĘ. 

— Ciekawa jestem „jakie kapelusze bę 
dą modne tej zimy? 

— Mogę ci powiedzieć zgóry: najdroż- 
sza, że będzie taksamo, jak każdego roku! 
Będą modne dwa rodzaje kapeluszy — je- 
den rodzaj, który tobie się będzie podobał, 
a drugi, którego ja nie będę w stanie za- 
płacić. 


ZABEZPIECZENIE. 


— Czemuż pan bije swojego malego, 
przecież nie nie zrobił? 
— A bo widzi pan on jutro dopiero 


przynosi ze szkoły świadectwo .a ja dziś 
wieczorem mesze wyjechać na trzy iygod 
nie. 


Kronika 


X Wyścigi kolarskie Makabi w Sosnow 
eu. W nadchodzącą niedzielę o godz. 10 
rano sekcja kolarska przy ZTGS. „Maka- 
bić w Sosnowcu urządza wyścigi klubowe 
na 50 klm. Trasa: Sosnowiec — Nowy Bie 


„ruń — Sosnowiec. Start i meta przy ul. 


Ostrogórskiej. 

X Drużynowy bieg uliczny w Sosnowcu 
W dniu 15 bm. odbędzie się bieg uliczny 
drużynowy w Sosnowcu, do którego sta-« 
ną zawodnicy i zawodniczki ze wszyst- 
kich oddziałów msskich i żeńskich Strzel. 
ca z powiatu będzińskiego. Bieg ten bę- 
dzie z:skończeniem dwutygodniowego 0- 
kresu propagandy związku strzeleckiego 
na terenie Zagłebia. 

W związku z tem zawodniey sławić s'e 
winni na starcie. który nastąpi o godzi- 
nie 12-ej w Sosnowcu — skrzyżowania 
ulie Pifsudskiego i 8-g0 Maja. 

X Pierwszy krok bekserski w Dąbro- 
wie. Jutro bokserski klub strzeleexr w Dą 
browie urządza w sali kina „.Wenusć za- 
wody bokserskie i walki zapaśnieze pt. 
„Pierwszy krok bokserski". 

Jednocześnie podaje się do wiadonieści, 
że w dniu dzisiejszym sekretarjat BRS. 
mieszczący się w lokalu związku strzelec_ 
kiego na Konopniekiej przyjmaje zęłosze 
nia amatorów od 6 do 9 wieczocanit. 

X Rckhotnicze mistrzeatwa Polszi w 
piłce nożnej. Tegoroczne mistrzostwa Pol 
ski drużyn robotniczych rozegrane zosta- 
rą w formie dwudniowego turnieju. któ- 
ry odbedzie się w dniach 5 i 6 październi- 
ka w Tomaszowie Mazowieckim. 

W turnieju tym wezmą udział mistrzo 
wie nastepujących okręgów: łódzkiego, 
warszawskiego, gdańskiego, ślą: tiogo 
(który wyeliminował już ckręg krakow- 
ski i Zagłębie) .wowskiego (wyesr.ino- 
wał już Podkarpacie i Borysław) oraz mi- 
strza Kresów Wschodnich tz Brześcia). 
X Walasiewiczówna w Warszawiance 4ma 
komita nasza rekordzistka. Stanislawa 
Walasiewiczówna, nosiła się już od dłuż- 
szego czasu z zamiarem wystąpienia z 
Grażyny. do której należała od ezasu przy 
jazdu do Polski. 

Onegeaj otrzymała 'Walasłewiczówna 
zwolnienie z tego klubu i podpisała zzło- 
szenie do Warszawianki. 

Sekcja kobieca Warszawianki pozosta- 
je pod kierownictwem Janusza Kusoeiń- 


skiego. 
X Mauermaver — Wajsówna w ra- 
mach meczu Wrocław — Poznań. Dnia 22 


bm. ma się odbyć w Poznaniu między- 
narodowy mecz lekkoatletyczny  Poznań— 


Wrocław. W. ramach tego meczu . ma 
dojść do pojedynku pomiędzy niemką 
Mauermayver a Wajsówną. Poznańskie 


władze lekkoatletyczne rozpoczęły: s'ara- 
nia o przyjazd Manermayer. 


Z Ez CZK COCA ES, 
Druk. „Expres Zagłębia” Sosnowiec, Teatralna 1. 401 8 Pà, 


Człowiek nowoczesny 


korzysta 


z usług elektryczności 


OtókEGRARRAGARA 


DROBNE 
OGŁOSZENIA 
w 
„Expresie Zagłękia” 
mają zawsze 
niezawodny skutek. 


UBRANIE. frakowe w dobrym sianie 
sprzedam. Sosnowiec, Dekierta 6, dozorca 
wskaże 
MASZY] A do pisania firmy „Mercedes 
okazyjnie do sprzedania oraz motocykl 
„Harlej Dawidsonć z przyczepką J00 cm. 
Wiadomośc Sosnowiec, ul. Czysta t. WR 
Niepoń. ; 
SPRZEDAM sklep urządzenie, mieszka- 
nie. Wiadomość ul. Stara 5. Zdechlik. 


PEŹDZIETNE małżeństwo poszukuje po- 

koju z kuchnią od zaraz. Oferty do „Dx-. 
żć 

presu“ pod „Zaraz. 

POSZUKUJĘ 2 pokoje z kuchnią Dei zas 

raz. Adresy składać do „Expresu“ pod 

„Urzędnik“. 5 z 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia przy fa- 

bryce Beichla. Wiadomość: Malackow- 

skiego 10, Majchrowski. ` 


ZAŁUSKI LESZEK -.STEFAN zgubił 
portfel zawierający: Dowód osobisty Nr. 
780397 wydany przez Gminę Bobrowniki, 
harcerską książkę służbową Nr. 6041, świa- 
dectwo oznaki sportowej, świadectwo u- 
kończenia P. W., legitymację szkolną,. 0- 
raz 2 banknoty po 20 złowych. Łaskawy 
znalazca zechce odeslać powyższe za. Wy- 
nagrodzeniem pod adresem Bobrowniki 
k/Będzina. S 
KLESZCZ STANISŁAW Czeladzka 4. zgu 
bił książkę wojskową, wydaną przez P. K. 
U. Sosnowiec. 
JAŚKO IRENEU 
Pośrednictwa Pracy wydaną w 
Nr. 935/84 r. POR ASTA 
JAROSZEWKIMZ MIECZYSLAW zgubił 
książeczkę wojskową, wyadną przez P. K. 
U Miechów. 


zgubił legitymację 
SOSNOWE 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wia, 
domości, że 1. kupiec Izydor Zmigrod, sta- 
nu wolnego, zamieszkały w Katowicach F, 
ul. Kochanowskiego 4, syn kupca Lewka 
(Leona) Żmigroda i żony jego Broni z dz 
Richter oboje zam. w Katowicach I., 2. nie. 
zameżna Ruchla Merin, pianistka, zamie- 
szkała w Sosnowcu, ul. Modrzejowska 27, 
córka kupca Motla Merina i żony jego 
Laji z d. Ganewajch, oboje zam. w Sosnow. 
cu chcą zawrzeć związek małżeński. Ob- 
wieszczenie zapowiedzi nastąpić winno W 
Katowieach i Ekspresie Zagłębia. Ewen- 
tualne przeszkody co do zawarcia tego 
małżeństwa należy natychmiast podać do 
wiadomości niżej podpisanemu urzędniko= 
wi stanu cywilnego. Katowice, dnia 13 
września 1935 r. Urzędnik stanu cywilne- 
go w zastępstwie Fojkis. 


Redaktor odp. Lucjan Horski 


